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Czy pułk. Slawek będzie wodz 


—1 = 


Twórca B.B. na rozdrożu 
Może posag zastąpi sympatie? | 


Organ lewicy sanacyjnej 
leński „Kurier Powszechny” o- 
mawiając dramat płk. Sławka, 
polegający przede wszystkim na 
sojuszu z konserwatystami i na 
przeprowadzeniu przezeń Konsty- 
tucji kwietniowej pisze: 

„Wydaje nam się, że Walery Sła- 
wek wrócić powinien tam, Skąd wy- 


wi-|pewne nastawienie antykleryka|- | 


re, jak i niechęć do nowego sty- 
lu, wprowadzanego w obozie rzą- 
dowym. ? 


CZY NA PRAWO. CZY 
NA LEWO: 


Płk. Sławek po dłuższym odpo- 


szedł — do Obozu demokratyzacji, do| czynku w kulisach życia politycz- 


€bozu walki o sprawiedliwość spo: 
ieczną, jako mąż srodze życiowa do- 
świadczony”. 1 
Wynika z tego wyraznie, że 
pewne czynniki lewicy sanacyj- 
nej chętnie widziałyby w swoich 
szeregach płk. Sławka może na- 
wet w charaktarze swego przy- 
wódcy. 
LEWICA SANACYJNA 
I PUŁK SŁAWEK 


Tego rodzaju oferta jest mniej 
dziwna, niżby się pozornie wy- 
dawało. Płk. Sławek jest przede- 
wszystkim zwolennikiem silnej 
władzy; jako takiej, niezależnie 
od programu, jaki silna władza 
ma realizować. Jest to zwolennik 
totalizmu, w którym nie tyle cho- 
dzi o treść, ile o formę. Ideałem 
więc jest dla płk. Sławka dawny 
BBWR, którego zresztą był głów- 
nym współtwórcą» -- 


CO ŁĄCZY PUŁK. 
SŁAWKA Z LEWICA? 
Współpracę z lewicą sanacyj- 

ną ułatwiają różne okoliczności 
uboczne. Płk. Sławek ma w Sobie 
dużo uprzedzeń w stosunku do 
Kościoła Katolickiego, które się 
pogłębiły po sprawie wawelskiej. 
Płk. Sławek nie lubi terminologii 
nacjonalistycznej. Płk. Sławek 
jest urażony na szereg osób, któ- 


re chciałyby wciągnąć do OZN) 


żywioły narodowe. Płk. Sławek 
nie lubi OZN, który przez pewne 
koła przeciwstawiany jest daw- 
nemu BB. Płk. Sławek wreszcie 
był w młodości jednym z przy- 
wódców PP$Ś i ma w sobie dużo 
marksistowskiej metody myśle- 
nia. A wiadomo wspomnienia 
młodości tak przyjemne są W la- 
tach starości. 


DLA CZEGO PUŁK. 
SŁAWEK POSZEDŁ 
NA PRAWO 
Ku prawicy społecznej po- 
pchnął płk. Sławka zbieg okolicz- 
ności. W okresie, gdy był politycz- 
nym zastępcą marsz. Piłsudskie- 
go, nastąpił konflikt z lewicą. 
Płk. Sławek musiał się oprzeć na 
pewnych elementach prawicy 
społecznej, Gdyby to nie nastą- 
piło. kto wie czy płk. Sławek nie 
przeprowadzałby zmian konstytu- 
cyjnych w duchu, sympatycznym 
dla lewicy i kto wie czy niektóre 
zasady dziś obowiązującej kon- 
stytucji nie byłyby dla tej lewicy 
sympatyczne. Silna władza nie 
budzi wstrętu w lewicy, gdy ją 

może gama wykonywać. 


POSAG I ANTYPATIA 


Ponieważ płk. Sławek realizo- 
wał zmiany konstytucji w opar- 
ciu o pewne żywioły konserwa- 
tywne i przeciwko lewicy, budzi 
w kołach opczycji lewicowej nie- 
chęć i antypatie, Czy jednak to 
nastawienie uczuciowe nia może 
być przełamane? Jeśli płk. Sła- 
wek stanąłby na czele lewicy sa- 
nacyjnej przyniósłby jej duży po- 
sag. Ma on bowiem w kołach sa- 
nacyjnych licznych zwolenników, 
zwłaszcza w administracji. Tych 
zwolenników łączą z płk. Sław- 
kiem nie tylko spomnienia daw- 
niej przeżytych dni, ale również 


nego, pragnąłby znowu wyjść na 
plan pierwszy, stoi jednak obec- 
nie na rozdrożu. Pod jego ko- 


mendę chętnie poszliby konser- 
watyści, dla których dyktator bez 
oblicza programowego jest naj- 
lepszą tarczą ochronną. Jak do- 
nosił organ lewicy sanacyjnej, 
„Krakowski Kurier Wieczorny”, 
podobno książę Janusz Radziwiłł, 
zwrócił się listownie do płk. Sław- 
ka, proponując współpracę swoją 
i swojego stronnictwa. Płk. Sła- 
wek miał na tę propozycję udzie- 
lić odpowiedzi odmownej. , Płk. 
Sławek zdaje sobie sprawę ze sła- 


W obozie młodego „Ozonu” 
Sensacyjny reportaż „ABC” 


Korespondentowi naszego pis- 
ma, który bawił w górach, udało 
się przedostać na kurs działaczy 
Związku Młodej Polski (sektoru 
młodzieżowego OQzonu), który od- 
bywał się w jednej z miejscowo- 
ści podgórskich. Nasz korespon- 


SZANGHAJ, 20. 8. Okręty wo- 
jenne japońskie po południu za- 
częły ostrzeliwać pozycje chiń- 
skie w zachodnim Szanghaju. 
Chińczycy odpowiedzieli ogniem 
artyleryjskim, wywołując pożary 
w dzielnicy Yang - Tse - Po. 

Japończycy urządzili na drapa- 
czu nieba, należącym do kapitali- 


stów brytyjskich schronisko dla 
uchodźców. Reuter zaznacza, że 
70 proc. kapitału brytyjskiego, u- 
lokowanego w Szanghaju, a sięga- 
jącego 100 milionów funt. szterl. 
reprezentują zakłady przemysło- 
we 


Czy Ki 


Wywiad radiowy płk. Ko- 
walewskiego rozproszył wiele 
wątpliwości mimo pewnych 
ciekawych momentów, jakie 
zawiera. Potwierdza on osta- 
teczpie — co zresztą już nie- 
raz podkreślaliśmy — niezdol 
ność psychiczną kierownictwa 
O. Z. N. do istotnego wyjścia 
z sytuacji, do zerwania z wa- 
dami obecnego ustroju i do 
budowy napraw dę no- 
w ego ładu społecznego, 

Oświadczenie płk. Kowalew 
skiego wykazało bowiem, że 
w jego zrozumieniu słowo na- 
ród jest tylko nazwą nie tre- 
ścią (skoro wskazywał na cha 
rakter narodowy PPS — dla- 
lego, że ma „Polska“ w tytu- 
le), że radykalizm w jego PpO- 
jęciu znaczy tylko skrajność 
dążeń klasowych. Takie posta 
wienie sprawy wskazuje Wy- 
rażnie, że OZN stać najwjzej 
na dobre chęci — a na Czyn 
twórczy nie wystarczy sił, Spę 
tanych przez stare nałogi. Dla 
tego jeszcze raz wysunęło się 
na plan pierwszy zagadnienie 
— jaka droga prowadzi do 
lepszej przyszłości politycznej 
w Polsce. 


we wschodnim Szanghaju, [nia stosunków 


dent przeprowadził szereg roz- 
mów z uczestnikami kursu, na 
podstawie których opracował bar- 
wny reportaż zatytułowany ,,Dzia- 
łacze Związku Młodej Polski u 
żyda na obiedzie“ — reportaż ten 
ukaże się w naszym numerze nie- 
dzielnym. 


Ks. Konoye oświadcza: 
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Dużo cząsu upłynie zanim powróci pokój 


gdzie z powodu bombardowania 
wynikają bezustannie pożary, po- 
wodując olbrzymie szkody. 


TOKIO, 20. 8. Prezes Rady 
Ministrów, ks. Konoye oświad- 
czył, że rząd jest zmuszony od- 


stąpić od swej polityki lokalizacji 
konfliktu. Wpłynęło na to stano- 
wisko wojsk chińskich w Szang- 
haju. Premier japoński dodał, że 
Japonia nie prowadzi wojny z na 
rodem chińskim. lecz „z chińską 
soldateską"*. Premier Konoye wy- 
raził obawę, iż dużo czasu upły- 
nie zanim dojdzie do uregulowa* 
chińsko - japoń- 


W Polsce jest wielu 
którzy obawiają się wstrząsu. 

Jedni zmęczeni już walką, 
inni nauczeni bierności przez 
dotychczasowy system , rzą- 
dów, inni, jak wielki kapitał i 
konserwa, bojący się o własne 
interesy, a wreszcie wielu jest 
ludzi ofiarnych i nieżle oce- 
niających sytuację, ale „do- 
brych“ (Polacy to naród do- 
bry i głupi powiedział 
Chacham Frank), dążących 
do kompromisu. wierzących w 
instynkt narodowy nawet u 
ludzi o duszy żydowskiej. Ci 
Pragną prawdziwych zmian. 
radykałnej przebudowy ustro 
Ju — mają jednak lęk _ psy- 
chiczny przed wstrząsem. 

Tymczasem wstrząs moral- 
ny jest konieczny. Przez dłu- 
gie łata infiltracji myśli ży- 
dowskiej, przez okres działa- 
nia masonerii, przez czas rzą- 
dów „silnej ręki“ — nazbiera- 
ło się w naszej, psychice moc 
obcych naleciałości. 

Stały się powszechne cechy 
materializmu, partyjnictwa i 
służalczości — wyrosłe na 
gruncie z natury swej „obcym 
tym cechom. Z drugiej. strony 


ojny ni 


ludzi, |Ww naszym ustroju jest 


bości swych dawnych pupiików. A 
kto wie czy dla tego zwolennika 
silnej władzy, nie stanie się to 
decydującym argumentem. * ` 


EWICY? po pp. Prenumerntorów 


Zawiadamiamy, że do dzisiejszego numeru „ABC — 
N. C.“ załączamy część drugą tomu pierwszego „Ro- 
dziny Połanieckich“, tytułem premii dla tych prenume- 
ratorów, którzy opłacają prenumeratę po 3.30. 


ADMINISTRACJA. 


Alber skazany na 12 lat 
LJ po raz drugi 
Morderca kapitanowej Mańko przed Sądem Apelacyjnym 


W Sądzie apelacyjnym w Warsza- 
wie pod przewodnictwem s. Koza- 
kowskiego odbył się dzis proces Iwo- 
wianina Stanisława Adolfa Albera, 
który w październiku roku ubieglego 
w lesie pod Wieliszewem siedmioma 
strzałami z rewolweru zabił swoją 
przyjaciółkę kapitianową Mańko. Zbre- 
dnię tę wykryto po dwóch dniach. 
Alber postrzelił się w barze Millera i 
opowiedział policji o zabójstwie. Pod- 
czas zeznań stwierdził, iż zabii ka- 


i 


a | 


emożliwe 


skich. ~ 

SZANGHAJ, 20. 8. Samoloty 
chińskie ostrzeliwały dziś w po- 
łudnie Wusung. Odgłosy detona- 
cji dochodziły do centrum mia- 
sta, wzbudzając wśród ludności 
cywilnej nową falę paniki. Kule 
karabinów maszynowych padały 
niema! w centrum miasta. W od- 
powiedzi na to ostrzeliwanie ba- 
terie japońskich okrętów wojen- 
nych odpowiedziały ogniem. Po- 
między 12-stą, a 13-stą wzbiła się 
do lotu eskadra bombowców ja- 
pońskich, zrzucając pociski na 
Nankin - Road. 


moc 
„Sipsatury'. Prawdziwa struk 
tura zagadnień politycznych— 
ukryta jest za gipsowymi o» 
zdobami. ` i 

To wszystko opłotło nasze 
życie mocną nicią i wciąż" po- 


woduje ' wypaczenie drogi, 
choćby dlatego, że utrudnia 
znalezienie prawdy. Na- to 


aby tego wszystkiego się poz- 
być potrzebny jest wstrząs. 
Wielki wstrząs moralny, któ- 
ryby oczyścił Naród z obcych 
naleciałości. ; 

Treścią każdego ustroju 
jest człowiek. Ustrój, który 
ma wciągnąć do wspólnej pra 
cy wszystkich członków Naro- 
du, który ma jednostce zapew 
nić wolność i twórczość a rów 
nocześnie społeczeństwu jed- 
nolitość musi się oprzeć na 
człowieku wychowanym — w 
nowym duchu. 

Spełnić naprawdę dobrze 
zadania wychowawcze w do- 
czesnym ustroju jest niemoż- 
liwością, choćby poprostu dla 
tego, że sam ustrój demorali- 
zuje. Ale żeby przejść do n o- 
w ego ustroju trzeba wycho 
wać ludzi. 


pitanową za jej zgodą, gdyż oboje u- 
mówili się, że wspólnie pozbawią się 
życia. 

Oskarżony będąc w Zakopanem po- 
znał w kawiarni kapitanową, której 
maż cierpiąc na gruźlicę kręgosłupa, 
leczył się w sanatorium wojskowym. 
Po bliższym poznaniu się, Alber z 
kapitanową wyjeżdżał do Wilna, Lwo- 
wa, gdzie za rogatką mieli się zastrzelić 
lecz od tego zamiaru odstąpili, Kapi- 
tanowa wróciła do Zegrza, gdzie sta- 
le mieszkała. Zgłaszał się tam i Alber, 
lecz źle przyjęty przez matkę, ukry- 
wał się w lesie. W tym czasie po- 
szukiwany byt przez policję, listami 
gończymi za różne sprawki  krymi- 
nalne. i e =" 

Na ostatnim spBtkaniu z kapitano- 
wą Alber wyjechał do Zegrza pijany. 
Wywołał awanturę w garnizonie z 


wojskowymi, gdyż nie chciano go wy- 
wpuścić. Po dwóch godzinach kapi- 
tanowa wyszła i oboje udali się na 
miejsce tragedii do lasu w kierunku 
Wieliszewa. Tam padły strzały, żad- 
nych świadków nie hyło. 

Na podstawie jednak sekcji zwłok 
ustalono, że Alber pierwszy strzał do 
kapitanowej oddał z tyłu, a dalsze 
do leżącej już ofiary. 

Jak się okazało, w ostatnich dniach 
znajomości kapiranowa zdała sobie 
sprawę, iż Alber utrzymuje z nią 
kontakt tylko ze względów czysto 
materialnych i żaliłą się nawet w 
swoich listach, iż jeżeli on od „niej 
się nie odczepi, to będzie musiała po- 
pełnić samobójstwo, Sad. okręgowy 
skazał Albera ża zabójstwo na 12 lat 
więzienia, sąd apelacyjny wyrok ten 
zatwierdził, 


- Min. Grabowski spędzi urlop 


również w 


W najbliższym czasie wybiera 
się na uriop minister Sprawiedli- 


„Aresztowania 
wśród ludowców 


Jak donosi „Czas“: W ostat- 
nich dniach nastąpił szereg aresz 
towań wśród działączy wiejskich 
Str. ludowego. Najwięcej aresz- 
towań przeprowadzono w woj. 
"kieleckim. ` 


nieczny jest wstrząs? 


Gdybyśmy próbowali iść 
drogę jak  najwygodniejszą, 


bez wstrząsów — możebyśmy 


dotarli do celu — gdyby nie 
było działania „fołksfrontu”. 
Dziś gdy musimy się liczyć z 
tymi wszystkimi czynnikami, 
którym demoralizacja jest na 
rękę wyjście mamy jedno 
— przez wstrząs możemy od- 
rzucić ujemne wartości i 
wówczas wychowywać napra- 
wdę od nowa. 

Zadania, które musimy 
w k omama aby ist- 
nie ć są bardzo wielkie. O- 
becnie społeczeństwo nigdy 
im nie podoła. Pokona nato- 
miast trudności, gdy żapanuje 
atmosfera twórczego entuzjaz- 
mu — atmosfera podtrzymują 
ca wysiłek i wolę. Entuzjazm 
budzi się w chwili wielkiego 
napięcia woli. To napięcie mo 
że powstać tylko jako skutek 
wstrząsu moralnego, który po 
przez odrzucenie tego co ob- 
ce, poprzez umożliwienie wy- 
chowania da podstawę do 
istotnego wyjścia z sytuacji — 
budowy naprawdę no 
wego Ładu. 


J. W. 


Montecatini 


wości, Grabowski. Jak wiadomo, 
bawi tam już od paru dni płk. 
Koc. Tak więc dwaj wymieniani 
w opinii publicznej kandydaci na 
premiera będą mieli sposobność 
wspólnego spędzenia urlopu. 


„Konfiskata 
„Jutra Pracy” 


Ostatni numer ` „Jutra Pracy“ 
tygodnika wydawanego przez po- 
sła Hoppego, Szczepańskiego i 
Budzyńskiego, znanych z szere- 
tgu swych wystąpień na terenie 
„Sejmu, uległ konfiskacie za nie- 
podpisany artykuł wstępny, oraz 
artykuł posła Juliusza Dudziń- 
skiego. 


| 200.000 osób 


«chorych na cholerę 


HONGKONG, 20. 8. Liczba osób 
chorujących na cholerę wzrosła 
|do 50 dziennie, iym samym epi- 
| demia osiągnęła swój punkt szczy 
towy. Dotychczas zachorowało o- 
koło 260.000 osób, -w tej liczbie 
większość uchodźców kobiet i 
dzieci z Szanghaju. 


Poprawa pogody 


Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 21 b. m,: ogólne polep- 
szenie Się stanu pogody. Rano miej- 


scami mgły. W ciągu dnia pogoda 
naogół słoneczna o  zachmurzeniu 
umiarkowanym, tylko na południo- 


wym wschodzie zachmurzenie więk- 
sze. Słabe wiatry z kierunków pól- 
nocno - zachodnich i zachodnich. 


ELE. E R 
DE E ORO GO r "" 


W PELPLINIE 
„ABC“ 
u p. Nadolnego, 


mao a D E a 


zaprenumerować można 


ul. Bronisława Pierackiego 


(Kiosk Gazeiowy). 


ABC — NOWIN 


tak szału 


organu plagiatora Rzymowskiego 


We 


kich rozmiarów paszkwil pod 
adresem naszego pisma i ruchu 
Narodowo - Radykalnego, przez 


nas reprezentowanego. Jest rze-|jak my, 


czą jasną, że zawodowi, choć czę- 


wczorajszym numerze or- 
ganu Wincentego Rzymowskiego 
p. t „Dziennik Ludowy“ ukazał 
się na pierwszej stronicy wiel- 


jąc cały szereg cytat z naszych 
artykułów, stwierdzających wła- 
śnie bezkompromisowo jasna sta- 
nowisko naszego pisma w obronie 
szerokich rzesz pracowniczych, 
przeciwko  zakusom Wielkiego 
Kapitału. Nie kto inny bowiem, 
podnieśliśmy sztandar 
walki o uspołecznienie przemysłu 


sto nieproszeni obrońcy robotni-| górniczego, a więc także i przede 


ka polskiego, za jakich uchodzić 


chcą ciągle socjaliści — przebo-! 


wszystkim naftowego. Likwidację 
rafinarii w DLibuszy traktujemy, 


leć nie mogą coraz wyraźniejsze-|jak to wyraźnie wynika z przyto- 


go odpływu 
zwolenników... i 
dek do kas Związków Zawodo- 
wych, którzy gromadnie zaczyna- 
ja stawać pod sztandarami ruchu 
Narodowo-Radykalnego, odpowia- 
dającego ich dążeniom tak naro- 
dowym, jak i społecznym. Jest 
rzeczą jeszcze bardziej jasną, że 
menerów PPS-u i przeróżnych 
klasowych związków zawodowych 
do wściekłości i pasji doprowa- 
dzają coraz liczniejsze sukcesy, 
odnoszone przez robotników i 
pracowników umysłowych przy 
pomocy naszego pisma, oraz nad- 
syłane nam potem podzięko'wa- 
nia, zawierające gorące słowa u- 
znania i sympatii. 

Dlatego też ten nowy napad na 
ruch nasz ze strony Fotksfrontu, 
w którym powiedziano między in- 
nymi. ni mniej ni więcej, że 
„Nafta rządzi ONR-em'", że po- 
chwalamy za obce pieniądze dzia- 
łalność obcego kapitału i tym po- 
dobne rewelacje — traktujemy 
jako jeszcze jeden dowód, że ak- 
cja nasza jest prawdziwie słusz- 
na, celowa i naprawdę bolesna 
dla obydwu zjednoczonych z 30- 
bą międzynarodówek: Złotej i 
Czerwonej. 

Organ Fołksfrontu w niepoczy- 
talnym ataku na ABC posuwa się 
wręcz do śmieszności, przytacza- 


W STARACHOWICACH 


zaprenumerować „ABC można 
u p. Jana Kałuży 
(kiosk gazetowy) 


swych niedawnych 


płatników skła- 


czonych cytat przez tenże Dzien- 
nik Ludowy, za niedopuszczalną 
woltę baronów naftowych, za 
czyn, którego jedynym motywem 
są nienasycone apetyty.zagrani- 
cznych wyzyskiwaczy. 


Niech więc uspokoi się Dzien- 
nik Ludowy i- dyktatury obcego 
kapitału niech lepiej poszuka 
wśród swych bliskich przyjaciół, 


A także niech nie zapomina o nie-j 


dawnym reklamowaniu na swv'ch 
łamach niszczącej i spychającej 
na dno nędzy polskiego rzemieśl- 
nika czeskiej fabryki butów ..Ba- 
ta". Niech sobie panowie redak- 


|torzy z fołksfrontowej gazetki u- | 


przytomnią, że brednie ich o ABC 


"Warszawa — Kraków 


cieszą przede wSzystkim rekinów 
kapitalistycznych, którzy za naj- 
większego Swego wroga w Polsce 
uważają coraz bardziej Ruch Na- 
rodowo-Radykalny. 


EV OPS - KWOCIE E ow mamą 


Telefon Nr. 5.90-54 


Jest w Warszawie telefon stale 
oblężony. Który? To Nr. 5.90-54: 
Telefon Dancingu „Cafć Club*, 
do którego dzwonią nieustannie, 
zamawiając stoliki, entuzjaści 
znakomitej pary tanecznej, Fran- 
cis and Fred, i tancerki, „kobiety 
z gumy", Miss Romy. 


OUE O | O N 


- Łajścia na targ 


Y CODZIENNE 


Z feontu pracy 
W Zagnańsku straj 


kuje 800 robotników 


Okupacja w Kiuszkowcach zakończcna 


Specjalna komisja międzymini- 

wyjechała do Zagnań- 
województwie kieleckim, 
gdzie w państwowych  kamienio- 
łomach zastrajkowało 800 robot- 
ników. Na skutek interwencji in- 
spektora pracy strajk przerwano 
do czasu rozstrzygnięcia zatargu 


sterialna 
ska w 


Z niedoli 


przez komisję, która zbada warun- 
ki płacy i pracy w kamienioło- 
mach : : t 
Długotrwały strajk okupacyjny 
w kamieniołomach miast małopol- 
skich w Kluszkowcach został zli- 


kwidowany — zarząd — zadecy- 
dował uruchomienie kamienioło- 
mów. 


robotniczej 


Nagłe niedomaganie podczas pracy 
przyczyną katastrofy tramwajowej 


Urząd prokuratorski pociągnął do 


odpowiedzialności karnej motornicze- 


u w Ostrołęce 


lydzi poskarżyi się staroście ` 


USTKUŁEKA, 19. 8. Ostatni jar- 
mark, jaki odbywał się w. Ostrołęce 
ze obszedł się także bez zajść z ży- 
ami. 


, Liczni kupcy i straganiarze chrze- 
ścijanie a także część kupujących 
głośno wzywali do kupowania tylko 
u Polaków. Na tym tle doszło do pa- 
ru głośniejszych awantur, a spłoszeni 


Sta 


żydzi poczęli zamykać sklepy i usu- 
wać stragany z placu targowego. 
Zwykłą drogą postępowania na- 
tychmiast udała się delegacja żydów 
do miejscowego starosty ze skargą 
na „bojówkarzy utrudniających im 
handel, 

„W konsekwencji tej skargi wznioc- 
niono patrole policyjne, które licznie 


krążą w powiecie oraz jego okolicy 


nisławów 


Lot okreżny — 1,500 kim. 


Tegoroczne krajowe zawody iotni- 
cze, VII z rzędu, odbędą się w dniach 
22 — 31 b. m. 

Zawody mające jak zwykle charak- 
ter sportowy, będą rozegrane w 2-ch 
konkurencjach: 

a) Obóz lotniczy, 

b) Lot Okrężny. 

Podczas pobytu w Obozie 
wypełniają szereg prób, a to: 

Próba nr. 1 — opanowanie pilota- 
żu, próba nr. 2 — zrzucanie meldun- 
ków, próba nr, 3 — lot ma orientację, 
próba nr. 4 — lot w szyku, próba nr. 
5 — spostrzegawczość, próba nr. 6 


piloci 


PHILIPS 
VDO. 


Sobota, dnia 21 sierpnia 


6.15 Piesi „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzyka 
(piyty). 7.00 Dziennik, 7.10 Muzyka 
(płyty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12,03 Dziennik. 12.15 Po- 
gadanka rolnicza. 12,25 Koncert roz- 
rywkowy. 15,45 Wiad. gospodarcze. 
16.00 Teatr Wyobrażni dla dzieci: 1) 
„O Jakubku Brudolubku”, 2) „Tęczo- 
wa bajka”. 16.30 „Od poranku do 
wieczora” — Koncert. 17,30 Koncert 
solistów. Magdalena . Polówna 
śpiew, Antoni Szafranek — skrzypce. 
17.50 Nowy rezerwat w Beskidzie Ni- 
skim —, pogadanka, 18.15 Melodie ty- 
rolskie (płyty). 18.50 Pagadanka. 
19.00 Muzyka lekka. 19.40 Transmisja 
fragm. międzynarod. zawodów lekko- 
atletycznych „Polska — Niemcy, 20.00 
4udycja dla Połaków za granicą: Mto 
dzież polska z zagranicy na obozie. 
20,45 Dziennik. 20.55 Nowiny leśne. 
21.05 „Tydzień Gór” Góralskie 
?esp. ork. i śpiewacze w Wisie, 21,45 
Nowości literackie. 22.00 Muzyka ta- 
neczna. 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika i Kom. meteorolog. 


Warszawa il (Mokotów) 
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 


14.06 Juliusz Massenet: „Werther” — 


opera w 4-ch afitach. 2300 Wiad. 
sportowe. 22.05 „Korespondencja w 
sprawie Stasia — monolog. 22.20 
Koncert. 23.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 


Niedziela, dnia 22 sierpnia 
8.00 Sygnał czasu i pieśń 
opuszczaj nas“. 3.03 Dziennik. 8.15 
Audycja dla wsi: 9.00 Regionalna 
transm. z Wisły z okazji „Tygodnia 
Gór". [11.30 Drobne utworv skrzypco- 
we i organowe (płyty). 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Od 
Kamieńskiego do Karłowicza — pora- 
nek muzyczny. 13.00 Przegląd kultu- 
ralny, 13.10 Koncert muzyki lekkiej i 
tanecznej. 14.00 Wszystkiego po tro- 
chu audycja dla dzieci. 15.00 Audy- 
cja dla wsi, 16.00 Koncert rozrywko- 
wy dla młodżieży. 17.30 H transmi- 
sja regionalna z Wisły z okazji „Ty- 
godnia Gór“. 18.15 W ruinach z cza- 
sów Minosa — felieton. 18.30 Utwo- 
ry Klaudiusza Debussy'ego (w 75-tą 
rocznicę urodzin). 19.35 Transmisja 
fragmentów międzynarodowych zawo 
dów _lekkoatletycznych Połska — 
Niemcy. 20.00 Wiązanki operetkowe 
w wykonaniu zespołów  wokałnych 
(płyty). 20.50 Dziennik. 21.60 „Trans- 
misja z ogrodu zoologicznego" —We- 
soia Syrena. 21.40 Wiadomości spor- 
towe. 22.00 Recital śpiewaczy Desi- 
ré Ligeti 22.30 Fryderyk Delius (pty- 
ty). 22.50 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika. Kom. meteorologiczny. 
WARSZAWA II (Mokotów) 


15.0 Koncert. 16.09 Jan Brahms. 
2.00 Wiadomości sportowe. 22.05 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 


„Nie 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Berlin (sprzedaż 212.97, 
kupno 212.17); Gdańsk (zprzedać | 
180.20, kupno 99.80); Londyn 26.41; 
Nawy Jork 5.29; Nowy Jork (kabel) | 
5.29 i 1/4; Paryż 19.88; Praga18.44; | 
Wiedeń (sprzedaż 99.20, kupno 
98.80); Marka niem. srebrna (sprze- 
daż 139.00, kupno 141.00). 

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
prem. inwest, | em. 69.00, II em. 
68.00: 3 proc. poż. prem. inwest. se- 
riowa I em. 83.00, II em. 82.00; 4 
proc. państw. poż. premiowa dolaro- 


wa 89.25; 8 proc. L. Z. i oblig. 
komun, Banku gospod. krajow. po 
94.00 (w  proc.); 7 proc. L. Z. i 


oblig. komun. Banku gosp. kraj. po 
83.25; 8 proc. L. Z ziemskie dolar 
"gwar. kupon 23.87; 5 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 63.25; 6 proc. 
oblig. m. Warszawy 6 poż. 62.50; 
poż. 8 1 9 — 59.75. 

Akcje: B. Polski 


1 
50,00; Ostrowiec 25.15; Starachowi- 


Ed 


ce 31.00. h ; 
Tendencja dla dewiz i pożyczek | 
państwowych przeważnie słabsza, 


Idziesz z prądem czasu, 


czytając ABC 


04.00; Lilpop | 


dla listów 
trzymana, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg. pa- 
rytet wagon W-wa, w handlu hurto- 
wym, ładunkach wagonowych za go- 
tówkę. Pszenica jednolita 32.00 — 
32.50; żyto I standart 24.50 — 25.00; 
owies ] standart nowy 22.00 — 22,50; 
jęczmień nowy 20.75 — 21.25; groch 
polny 25.00 — 26.00; groch Victoria 
28.00 — 29.50; łubin niebieski 15.75 
— 16.25; łubin żółty 16.50 == 17.00; 
rzepak zimowy 59.00 — 60.00; koni- 
czyna czerw. str. bez gr. kanianki 
95.00 — 110.00; koniczyna biała bez 
kan. 180.00 — 195.00; mak niebieski 
73.00 — 75.00; mąka pszenna gat. I 
48.00 — 51.00, mąka pszenna gat. 
[I 39.44 — 41.00, mąka pszenna 
pastewna 26.60 — 27.00, mąka żyt- 
nia gat. I 84.50 — 36.50; mąka żyt- 
nią razowa 27.25 — 28.25: otręby 
pszenne grube z przem. stand. 18.50— 
19,00; otręby pszenne miałkie 2 
przem. stand. 19.00 — 19.50; otręby 


zastawnych i akcyj u- 


! żytnie z przemiału stadn. 16.50 — 
17.00: makuchy lniane 24.50 — 25.00, 


makuchy rzepakowe 20.50 — 21.00. 
Ogólny obrót 1270 ton, w tym żyta 
162 ten. Usposokienie stałe, 


— przygotowanie samolotu na postój 
w polu, próba nr. 7 — lądowanie na | 
ograniczonej przestrzeni. 

Do próby wolno startować tylko 
raz. Opuszczenie kolejności powodu- 
je przesunięcie startu na ostatnie 
miejsce. 

Lot okrężny z kolei składa się z 
3-ch etapów. Zawodnicy i piloci mu- 
Szą przebyć wszystkie etapy tak, by 
każdorazowo lądować na lotnisku eta 
powym w czasie czynnej kontroli 
sportowej. Lądowanie po zamknięciu 
kontroli sportowej, powoduje niezali- 
czenie etapu. Piloci mogą dowolne 
opuszczać poszczególne lotniska lub! 
nawet cały etap. 

„ETAP I: Į. Warszawa, Częstocho- 
wa. ETAP II: Kraków, Nowy Targ, 
Lądowisko. Lądowisko  Lądowisko, 
Nowy Sacz, Lądowisko, Lądowisko, 
Lądowisko, Krosno, Lądowisko, Lą- 
dowisko, Ladowisko. Stanisławów. 
ETAP Jli: Brzeżany, Lwów, Zamość, 
Sandomierz, Kielce, Warszawa. 

Etap I. Warszawa — Kraków 300 
km. Erap Il. Kraków — Stanisła- 
wów 600 km. Etap Ili. Stanistawów_— 
Warszawa 600 km. Razem 1300 lm. 

Trasę lotu podajemy z tych powo- 
dów, że pragniemy aby ludność ob- 
serwowała lecących i aby wiedziała 
o samym raidzie. Na tym miejscu za- 
znaczyć należy, że o ile wszelka po- 


H 


Wiekie zawody lotnicze rozpoczynają się dn. 22 b. m. 


moc ze strony ludności i obecność 
jej na lotnisku jest pożądana, o tyle 
zbieranie się publiczności w miejscach 
zrzucania meldunków przy punktach, 
gdzie zostały rozłożone same znaki 
rozpoznawcze jest wysoce mie pożą- 
dane, wpływa to bowiem na obniże- 
nie poziomu zawodów, ułatwiając 
lecącym wykonywanie zadań. Rów- 
nie niewskazanym jest gromadzenie 
się przed startem i lądowaniem — co 
przeszkadza zawodnikom, grożąc nie- 
jednokrotnie niebezpieczeństwem dia 
obserwujących i lecących. Niedopusz- 
czalnym jest otaczanie maszyny znaj- 
dującej się na lotnisku po wylądowa- 


niu, oraz dotykanie przyrzą- 
dów _ -pokładowych i sterów — 
są fo  urządzerńia  bardze doji- 


katne i można manewrować nini tyl- 
ko z kabiny. Natomiast wszelkie nad- 
programowe poruszenie ich z ze- 
wnątrz przez osoby trzecie osłabia 
zawieszenia poszczególnych części i 
spowodować może brak reakcji ste- 
ru na czynności pilota w powietrzu, a 
co za tym idzie, — rozbicie maszy- 
ny i w najlepszym razie kalectwo 
załogi. Osoby starsze winne uświado- 
mić o tym młodzież: 

Przyjmowanie lotników niechże się 
odbywa zgodnie z tradycją „polskiej 
gościnności”. Do tego namawiać spo» 
łeczeństiwa nie potrzeba. 


Wiadomosci 


Z ŻYCIA 
STOWARZ. KUPCÓW POLSKICH 


Odbyło się posiedzenie Zarządu, 
Stowarzyszenia Kupców Polskich, na 
którym  .przedyskutowano „projekt, 
rozporzadzenia Ministerstwa Skarbu 
o sprzedaży wyrobów tytoniowych. 

Pozatym omówiono również bieżą- 
ce sprawy kredytowe, w związku z 
rozszerzeniem akcji kredytowania 
zorgamzowanego kupieciwa chrześci- 
jańskiego, wodec przyznania ostatnio 
na ten cel przez PKO dalszych kre-| 
dytów w wysokości 32.000.009 zl. 


SPRAWA 
PRZEJMOWANIA SKLEPÓW 
A PODATKI 
W wypadku, gdy nowonabywca 
przejmuje przedsiębiorstwo od daw- 
nego właściciela, władze skarhowc żą- 
dają od nowego posiadacza firmy 
zapłacenia podatków zaległych. Takie 
żądanie jest sprzeczne z ustawą. 
Wobec dość często powtarzających się 
tego rodzaju wypadków, organizacje 
gospodarcze zgłosiły odpowiednie pi- 
smo do władz centralnych z prosbą 
o wydanie zarządzeń. 


ROZPORZĄDZENIA GOSPODARCZE 
w NAJBLIŻSZYM DZIEN. USTAW 

W najbliższych dniach w Dzienni- 
ku Ustaw ukażą się następujące roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, w sprawie tymczasowego wpro- 
wadzenia w życie postanowień tię- 
dzynarodowej umowy, dotyczącej re- 
gulowania produkcji i zbytu cukru, 
następnie porozumienia dodatkowego 
do układu między Polska i Szwajcarią | 
dotyczącego uregulowania płatności 
handlowych. oraz w Sprawie wejścia 
w życie postanowień porozumienia 
między Polską a Finlandia co do cle- 
nia serów pochodzenia finlanazkiego. 


| 


STOSOWANIE NOWYCH NORM 
PREMIAŁOWYCH 
Przed kilkunastu dniami ukazały 


się, jak wiadomo, nowe normy prze- 
miaiowe. Obecnie biuro aprowizacy|- 


ne min. spraw wewnętrznych wydało; wym. Ewentualne wyjątki od niniej- , 
tych | szej zasady są uzaieżnione od decyzji! 


okólnik w sprawie stosowania : 
norm przez młyny. i 4 
Maksymalne odchylenie od obowią- 


'graniczyły odpowiedzialność 
wary do 24 godzin po dacie wyłado-; 


gospodarcze 


zujących norm przemiałowych wyno- 
sić może, wedłux postanowień wsponi 
nianego okólnika, tylko do 5 proc. 
wypadku ujawnienia celowego i 
świadomego przekraczania norm win- 
ny pociągnięty zostanie do odpowie- 

dziainości karno - administracyjnej. 

ZMIANA STAWEK 
UBEZPIECZEŃ TRANSPORTÓW 
i DO CHIN 


Zamieszki wojenne w Chinach nie 
zahamowały eksportu włókienniczego 
2 Białegostoku. Natomiast przedsię- 
biorstwa asekuracyjne podniosły 
stawki ubezpieczeniowe od towarów 
wysyłanych na Daleki Wschód o 2,5 
proc. Przedsiębiorstwa te ponadto o- 
za to- 


wania towarów ze Statków do maga- 
zynów portowych. - 

PODANIA 
O PRZYDZIAŁY PRZYWOZOWE 


W związku z zarządzeniem Miri- 
sterstwa Przemysłu i Handlu z dn. 7. 
8. 1937 r. normującym rozdział arty- 
kułów z listy surowcowej — zostały 
ustalone następujące zasady trakto- 
wania podań o przydziały z listy su- 
rowcowej: 1) okresy kontyngentowe 
są dwumiesięczne, 2) podania o po- 
zwolenie przywozu winny określać 
zapotrzebowanie dwumiesięczne z t- 
wzgiędnieniem sezonowości produk- 
cyjnej; 3) podania o pozwolenie 
przywozu winny być składane do dnia 
15-g0 miesiąca poprzedzającego okres 
kontyngentowy; 4) podzial kontyn- 
gentów na artykuły z listy surowco- 
wej będzie dokonywany przez Cen- 
tralną Komisję Przywozową; 5) za- 
wiadomienie o przydziale względnie 
wysyłka pozwolenia za zaliczeniem 


opłat będzie następowała najpóźniej | 


do dnia 20 września w okresie wfze- 
sień — pażdziernik; 6) 
przydział, złożone po okresie wskaza- 
nym w niniejszym zarządzeniu, będą 
załatwiane dopiero w następnym dwu- 
miesięcznym okresie  kontyngento- 


podania o 


dyrektorą Centralnej Komisji Przywo- 
zowej, i 


go Cichockiego i robotnika warszta- 
tów tramwajowych Witolda Detkę. 
Obaj zasiedli na ławie oskarżonych 
w warszawskim sądzie okręgowym 
za spowodowanie przez niedbalstwo 
katastrofy tramwajowej. 

Motorniczy Cichocki prowadząc 
wóz roboczy z Bielan w stronę War- 
szawy, poczuł się niedobrze, miał bo- 
leści żołądka, wobec czego poprosił 
stojącego obok niego Witolda Detkę, 
ażeby ten wóz poprowadził dalej. 
Tymczasem z przeciwnej strony nad- 
jechał wóz linii 15, prowadzony przez 


motorniczego Antoniego * Dziarnow" 
skiego. Ponieważ w tym miejscu li- 
nia tramwajowa jesi , jednotorowa, 
oba wozy gwałtownie wpadły na sie- 
bie. Na skutek katastrofy 14 osób u- 
legło obrażeniom, przy czym motor- 
niczy 15-ki został inwalidą. 

Sąd skazał obu oskarżonych na je- 
den rok więzienia z zawieszeniem. 


600 transportowców 
w obliczu strajku 


ŁÓDŹ, 20.8. Związek Pracowników 
Przedsiębiorstw Transportowo - Eks- 
pedycyjnych, zażądał umowy zbioro- 
wej i podwyższenia płac o 5 — 25 
proc., a ponadto postulat, aby przed- 
siębiorstwa te były czynne da godzi- 
ny 7-ej wieczorem zamiast do i0-ej. 

Pracodawcy odrzucili żądania. Za- 
mierzana jest prokiamacja strajku, 
który objałby 600 pracowników. 


Księżna Juliana 
holenderska 
oczekuje potomka 
“ LONDYN, 20. 8. Agencja Reu- 
tera’ donosi z Hagi, że księżna 
następczyni tronu Juliana ocze- 
kuje potomstwa w drugiej poło- 

wie grudnia, 


| Jeszcze 0 głupawym artykule 
„Obrony Ludu” 


„Obrona Ludu“ tak wyjaśnia 
swe znane powszechnie oświad- 
czenie: 


Niestety, co się tyczy tekstu te- 

. go oświadczenia, położenie nasze i 
p. Zawadzkiego nie jest równe! On 

| może sobie dowolnie z nas się nai- 
grawać, pisać o0.. „samobiczowa- 

(, miu”, w czym znajduje zresztą po- 
| pleczników nawet w niektórych or- 
ganach endeckich i O. N. R-owych, 
my mamy w dalszym ciągu w tej 
sprawie usta zamknięte i na swój 
rachunek musimy przyjmować jego 


autorstwo i treść. Ale I to wytrzy- 
mamy... 


Bardzo współczujemy „Obronie 
Ludu“, że ma zamknięte usta. 
Uważamy, że lepiejby było, gdy- 
by je również nie otwierała przy 
składaniu słynnego już oświad- 
tzenia. Są bowiem wypadki, gdy 
lepiej narazić się na zamknięcie 
pisma, niż przyjmować na swój 
rachunek oświadczenia, sprzecz- 
ne z poczuciem honoru, godno- 
ścią własną. 


ABC sportowe 


O piłkarskie mistrzostwa Świata 


W grupach eliminacyjnych turnie: 
ju piłkarskiego o mistrzostwo świata, 
stan aktualny przedstawia się nastę: 
pująco: 

W grupie [. (Niemcy, „Szwecja, 
Finiandia į Estonia), rozegrano już 3 
mecze. Do rundy następnej zakwali- 
fikowała się już Szwęcja po zwycię- 
stwie nad Finlandią i Estonią. Niem- 
[cy mają zwycięstwo nad Finlandią i 
mecz do rozegrania z Estonią, który 
odbędzie się 29 bm. 

W grupie II grają 4 państwa: Nor 
wegia, Polska, irlandia i Jugosławia. 
Dwie najlepsze drużyny wejdą do na- 
stępnej rundy. Norwegowie grać be- 
dą z lrlandczykami 3 pażdziernika w 
Oslo, a Polacy z Jugosłowianami w 
Warszawie 10 października. 

W prupie VI decydujące spotka- 
nie o wejście do następnej rundy wy- 


| 


łonią dwa mecze Czechosłowacja — 
Bułgaria, które odbędą się 7 listopa- 
da w Soñii į 24 kwietnia w Pradze. 

3 września w rewanżowym meczu 
walczyć będą reprezentacje łatwy 1 
‘Litwy. Zwycięsca walczyć będzie z 
Austrią o prawo awansu rundowego. 
z grupy VIL 

W grupie VIII walczyć będą: Ho- 
landia — Luksemburg 28 listopada w 
Amsterdamie i Luksemburg — Bel- 
gia 13 marca w Luksemburgu. 

W grupie X Stany Zjedneczene 
nie mają przeciwnika, natomiast wal 
czyć będą ze zwycięzcą grupy IX 
(Meksyk, San Salvador, Kuba, Kosta 
rika, Kolumbia) w Paryżu w maju 
1938 r. 

W innych grupach 
jest dotąd jasna, jeśli chodzi o 
miny i miejsca rozgrywek» 


sytuacja nie 
ter: 


Pojedynek Kucharskiego z Linhofem 


ma meczu z Niemcami 


W pierwszym dniu zawodów z 
Niemcami najbardziej atrakcyjnym 
punktem programu będzie spotkanie 
Kucharskiego z Niemcem Linhofem. 
Na zawodach we Wrocławiu 18 lipca 
Kucharski już raz pokonał Linhofa. 
Linhof jest biegaczem młodym, który 
czyni ciągłe postępy. W roku bieżą- 
cym linhof wypłynął na Szersze wo- 
dy, zyskując odrazu doskonały czas 
ua 80 m. 1:52,3, czas lepszy od cza- 
su osiągniętego przez Kucharskiego 
w r. b. $ 

Pojedynek z Linhofem ze względu 
na jednakową szybkość biegaczy za: 


powiada się tymbardziej sensacyjnie, 
że Kucharski na paru ostatnich zawo- 
dach doszedł do przekonania, że po- 
winien rozgrywać biegi na tempo, na 
czas, gdyż czasem jego finał już za- 
wodzi. Mamy przekonanie, że nie 
szybkość Kucharskiego zmalała, lęcz 
miał on ostatnio zbyt dużo startów 
bez koniecznego wypoczynku. Ku- 
charski przygotowuje się bardzo sta- 
rannie = przede wszystkim udał się 
na głuchą wieś, aby poprawić swoją 
kondycję i stanać do pojedynku z 
Niemcami należycie przygotowanym. 


Ostatnie eliminacje 
Przed meczem z Niemcami 


W czwartek odbyła się w Warsza- 
|wie ostatnia eliminacja w skoku 
| wzwyż przed meczem lekkoatletycz- 
nym Niemcy — Polska, Ze względu 
‘na to, że skocznia nie była wykoń: 
czona, osiągnięto na ogół stabe wy- 
niki. Najlepszy skok miał Kalinowski 
1,82, Chmiel uzyskał 1.78, Wobec te- 
go w reprezentacji obok K. Hofmana 
walczyć będzie Kalinowski, a jako 
rezerwowy Chmiel. 

W biegu na 400 m, ostatecznie star 


Khrenika 


KURS ZAPAŚNICTWA 

Sekcja zapaśnicza R. K. 5. Prąd 
zorganizowała kura zapzźnictwa pod 
kierownictwem p. Zaleskiego. 

Treningi odbywać się będą w loka- 
lu klubu, Tamka 37, w poniedziałki, 
środy t piątki w godzinach 19—21. 

Kurs dostępny bedzie dla wszy: 
stkich. 

WARTA JEDZIE DO NIEMIEC 

Piłkarska reprezentacja Warty wy 
jedzie 20 bm. w piątek na dwa mecze 
do Niemiec. Kierownikiem drużyny 


| 


I 


będzie p. Tadeusz Sobczak, nadto z 
„drużyną pojedzie kierownik sekcji 
'piłkarskiej p. Slebioda, oraz trener 


Riebe. 

warta wyjeżdża w najsilniejszym 
jswoim składzie. W sobotę 21 bm. po- 
|znańczycy grać będą z drużyną „No: 


tować będą Gassowski îi Śliwak. Re- 
zerwowym będzie Biniakowski, 


Mistrzostwa Świata 
w Kopenhadze 


W piatek o godz. 22:ej min, 20 wy- 
jeżdżą polska reprezentacja kolarska 
w sSkiadzie: Napierała, Wasilewski i 
1]. Kapiak na mistrzostwa Świata w 
Kopenhadze. 


sportowa 


WE a nazajutrz ze znanym nie- 
|mieckim zespołem Union  Oberscho- 
neweide. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 

Zarzad PZLA projektuje zorgani- 
zowanie międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych w Warszawie 18 i 
19 września. 

Udział w zawodach wziąć mają za- 
wodnicy finlandzcy, szwedzcy, nie- 
mieccy, Włoch — Lanzi, Belgowie i 
Francuzi. * 

ZAWODY PŁYWACKIE 

W Pucku odbyły się zawody ply- 
wackie o mistrzostwo chorągwi po- 
morskiej harcerstwa polskiego. 

W klasyfikacji drużynowej zwycię- 
żył hufiec harcerzy z Torunia przed 
Brodnicą i Chełmżą. 
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NOWY KONFLIKT 


Portugalia zerwała stosunki 
dyplomatyczne z Czechosłowacją. 
Prasa zagraniczna podaje obsze!r: 
nie i w sposób rozmaity istotne 
motywy zerwania. Niezależnie od 
tego, komu damy wiarę, jeśli 
chodzi o merytoryczną treść tych 
wyjaśnień, jedno jest niewątpli- 
we: przybywa nowe ognisko, 
skąd może ogień rozejść się po 
całej Europie. 

Oczywiście nie myślimy tu o 
bezpośredniej walce, niemożliwej 
po prostu ze względów geografi- 
cznych. Nie myślimy o tym, by 
aeroplany czeskie zbombardowa* 
ły Lizbonę lub aeropiany portu- 
galskie Pragę. Zerwanie stosun- 
ków dyplomatycznych może jed- 
nak pociągnąć za sobą kompli- 
kacje w stosunkach dyplomatycz- 
nych między innymi państwami. 
Na przykładzie konfliktu czesko- 
portugalskiego widzimy, że czyn: 
niki pozornie dalekie od sporu 
mogą poważnie wpływać na pow- 
stanie nowego konfliktu. 


W ostatnim numerze Dzienni- 
ka Ustaw ukazało się rozporzą- 
dzenie wykonawcze do dekretu 


wprowadzającego zastępczy pow-|bowiązkowi pracy. 


szechny obowiązek wojskowy: 


PRACA ZAMIAST 
SŁUŻBY. WOJSKOWEJ 


powszech 


nie obowiązku: Zarządy gmin, a 
także właściwe P. K. U. sporzą- 
dzą spisy osób, podlegających o- 


OGŁASZANIE 
PRACY 
Lista pracy będzie przez za- 


Jak wiadomo, na osoby, które| rząd gminy wyłożcna na przeciąg 


podlegały obecnie” zniesionermmu 
podatkowi wojskowemu, nałożo- i 
no obowiązek wykonywania bez- 
płatnej pracy przez 6 dni w ro- 
ku w ciągu lat pięciu. Praca ta 
ma służyć dla celów obrony pań- 
stwa oraz potrzeb gminy, mają- 
cych związek z tą obroną. Ukazu- | 
jące się obecnie rozporządzenie 
normuje sposób powoływania o- 
bywateli do tej pracy. Powołany 
musi stawić się osobiście i nie 
może się zastąpić przez kogo in- 
nego: Tylko praca wykonana na | 
podstawie nakazu zarządu gmi-| 
ny, uznawana będzie za spełnie- 


Premier Składkowski wyjeżdżając do Francji przybył na dworzec 


w szarym garniturze sportowym. 


(Z prasy). 


dwóch tygodni do pizejrzeria, o 


czym ogłasza się sposobem przy- 
jętym w danej gminie, a osoby 
zainteresowane mogą donieść 
przełożonemu gminy o mylnym 
lub niewłaściwym wciągnięciu na 
listy. Również i zwalnianie od o- 
bowiązku pracy należy do zarzą: 
dów gmin. Zwolnione od pracy 
mogą być osoby chore lub ułom- 
ne, przebywające poza granicami 
państwa, oraz takie których po- 
wołanie do pracy mogłoby spowo- 
dować istotną szkodę dla iniere- 
su publicznego lub dla ważnego 
interesu prywatnego. 1 


ZWOLNIENIA 


Chorobę należy udowodnić 
świadectwem lekarza powiatowe- , 
go, które się uzyskuje bezpłatnie. ` 
O zwolnieniu musi być zawiado- 
mione właściwe Starostwo, które 
uprawnione jest cofnąć zwolnie-: 
nie, jeśli uzna je za niesłuszne., 
Będą zwolnione w danym roku 
kalendarzowym także osoby, któ- 
re wykażą się ukończeniem co 
namniej jednego stopnia przy-' 
sposobienia wojskowego, albo; 
przeszły przeszkolenie w dziedzi- | 
nie OPLG w czasie nie e a. 
ak 46 godzin, bądź też osoby, | 
które pracują naukowo dla obro- 
ny państwa. 

Czy zachodzi dostatecznie waż- 
ny powód dla zwolnienia innych 
osób, ze względu na interes pu- 
bliczny lub ważny interes pry- 
watny, będzie decydował właści- 
wy starosta: W sprawach prze- 
sunięcia terminu wyznaczonej 
przez zarząd gminy pracy: należy 
zwracać się do tegoż zarządu. 


KARY 


„ABC — NOWINY CODZIENNE 


|też nie może się oddalić od miej- 


| 
LIST 


my obowiązek wojskowy 


. Ogłoszenie -doniostej ustawy 
która uratwi w przyszłości usunięcie żydów z armii 


kania obowiązanego, to wyży- 
wiene dostaje on tylko, jeśli Só 
posiada własnych środków, lub | 
sca pracy, w przeciwnym razie 
musi się żywić na koszt własny. 
W pewnych wypadkach zwraca: 
się obowiązanemu koszty prze-| 
jazdu na miejsce pracy. | 


PLANY ROBÓT | 


Fakt odbycia pracy zaznacza 


zarząd gminy w książeczce woj-! 
skowej. Ustalenie robót ' które 
mają być wykonane oraz sporza- | 
dzenie szczegółowych planów ro-| 
bót należy do zarządu gminy. | 
Plany te muszą być jednak za-, 
twierdzone przez starostwo: Po-| 
szczególne władze zainteresowane | 
w wykonaniu pewnych robót, w 
pierwszym rzędzie władze woj-| 
skowe, mają prawo zgłaszać do; 
zarządów gmin swoje wnioski w 
przedmiocie objęcia planem tych 
czy innych robót. W myśl powo- 
łanego rozporządzenia, 


zarządy | skowej w 


BEZ 


OŹ 


tSt. 3 


KOLCE 
a R 
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TO I KOMUNIŚCI 
Płk. Kowalewski  oświad- 
gmin winny uruchomić roboty | czył, że ponieważ socjaliści 
już w roku bieżącym, a do ich|rmają określenie „Polska“ w 
wykonywania pociągnąć obowia- | tytule więc są narodowcami, 

zanych, począwszy od rocznika | nadają się do Ozonu. 

1911. Wobec tego trzeba się zapy 
tać, czy i Komunistyczna Par- 
DONIOCSŁE tia Polski może pretendować 


do konsolidacji. Skoro nie ha- 
sla, nie czyny, nie: zespół lu- 
dzi, a tylko litera. określenie 


ZNACZENIE USTAWY 


Jasne jest doniosłe znaczenie 
ustawy. Przysparza ona armii wie 


lu tysięcy rąk poborowych, któ- „Polske decyduje (kol) 
rzy zwolnieni od służby wojsko- WSTYDLIWOŚĆ 

wej nie byli dotąd pociągani do| Po raz drugi w tym roku 
l żadnych świadczeń zastępczych. |zespół „Epoki“ wypiera sie 


iączności z macierzą. W zeszy 
cie 5 sierpnia znajdujemy 
lakie oświadczenie: 

„Pomimo  parokrotnych naszych 
oświadczeń, że „Epoka“ nie jest 
organem masonerii, niektóre pisma 
wież powtarzają tę piotkę. Ponow- 
nie oświadczamy, że „Epoka“ nie 
jest organem masonerii i że nikt z 
członków redakcji „Epoki do maso- 
nerii nie należy. 

Tylko do czego? Może do 
chóru Juranda, albo do klubu 
szaradzistów? 

(„Merkuryusz Polski“) 


Stanowi nadto naszym zdaniem 
olbrzymi krok naprzód w kierun- 
ku usunięcia w przyszłości ży- 
dow z armii przez samo posta- 
wienie zasady: kto niezdolny do 
służby wojskowej, ten musi w in- 
ny Sposób przyczynić się do 
wzmożenia siły państwa. A prze- 
cież olbrzymia większość społe- 
czeństwa polskiego uznaje wszy- 
stkich żydów za niezdolnych mo-! 
ralnie do zaszczytnej służby woj- 
Polsce. 


re 
Ak 


STEFAN FIBIC 
zacz 


Co dał Polsce 


Budujemy n 


(k) Uważamy dyskusję utrzy- 
maną w tonie poważnym między 
wyznawcami idei narodowej za 
zjawisko niezwykle pożyteczne, 
uważałibyśmy więc za bardzo po 
żyteczną dyskusję z przedstawi- 
cielami Stronnictwa Narodowego. 
Niestety ton, w jakim utrzymane | 
są z reguły notatki i artykuły 
nam poświęcone w organach 
Stronnictwa Narodowego  unie-| 
możliwia prowadzenie dyskusji | 


| O. N. R. Bv gdzież został sformu: 


Poleca: KOSZULE, KRAWATY, KAPE- 
| IE 7 z - 
AL JEROZOLIMIJKIE y LUSZE-PŁASZCZE ceny zniżone 


ynamy dyskusję 


ruch narodowo-radykalny? 


owoaczesny obóz narodowy 


Niewątpliwie całe młode poko-| D. N.“, który zawiera następują- 
lenie narodowe ma wspólne obli- | cy ustęp: 
cze ideowe: Jest nim przede „Jeśli zaś chodzi o wyniki prak- 


i dykaln am tyczne działalności politycznej grup 
wig „radykalny ae scefjnych, 0. radi mię Te wozie 
społeczno m gospodarczy , pory znacznie surOwiej, niż ich życie 
„W. D. N.“ słusznie przypisuje| ideowe. Bo — jak to już dziś widać 


cafkiem jasno — na płaszczyźnie 
polityki praktycznej jedynym dzia- 
laniem tych grup było i jest szyb- 
sze lub powolniejsze zbiżanie Się 
do Obozu rządzącego. Nie będziemy 
się zajmowali pobudkami jakie tu 
wchodziły w grę i ktore n różnych 
= judzt byty pewnie”różne, Zatrzymu* 


łowany narodowo - radykalny 
program społeczno - gospodarczy, 
jeśli nie w tych kołach Obozu 
Wielkiej Polski, które potem po- 
wołały do życia ONZ? Stamtąd 


w poważnym tonie. W ostatnim ; program społeczno - radykalny jemy. się wyłącznie przy pobudkach 
numerze „Warszawskiego Dzien- rozszedł się po całym młodym por gi w + sprz amy dobrą 
nika Narodowego“ ukazał się ar- f koleniu narodowym "i" zaczyna wolę lbicjśtc» R: anąwszy na tym 
tykuł p. t. „Starzy i młodzi”, któ- | zwycięsko wkraczać na in. tory.| gruncie, trzeba jednak hę 
ry nieco odbiega od normalnego ; A tymczasem, jeśli chodzi o ofi- że partnerzy z drugiej strony bary. 


Kto nie stawi się do pracy 
spowoduje wdrożenie dochodz=nia 
co do przyczyn swego  niesia- 
wiennictwa i w zależności od wy- 


vras 


i Frontem do szarego czlowieka 


Czy „Dziennik Poranny” kłamie 


Swojego czasu przytoczyliśmy 
za „Dziennikiem. Porannym" (z 
dn. 12. 8. br.) następującą uchwa- 
łę Zjazdu Związku Strzeleckiego: 

„Walny Zjazd Z. S„ odbywają- 
cy się w dniu 10 sierpnia w War- 
szawie stwierdza, że jedynym pl- 
smem reprezentującym szczerze 
świat pracy jest „Dziennik Po- 
ranny". 

Wychodząc z założenia, że sze- 
regi Z. S. w olbrzymiej części re- 
krutują się z pracowników, Zjazd 
zaleca Strzelcom abonowanie i 
rozpowszechnianie „Dziennika 
Porannego“. 

Wiadomość ta wywołała gwał- 
towne sprostowanie sen. Dale- 
rzewskiego, prezesa wileńskiego 
okręgu strzeleckiego. 

„Żadna tego rodzaju uchwała 
nie została powzięta i mie było 
nawet najmniejszych powodów 
do powzięcia tego rodzaju podej- 
rzeń przez prasę. Wiadomości po- 
dane na ten temat przez „ABC”, 
a powtórzone przez „Slowo“ Bą 
całkowicie zmyślone". 

Atakując „ABC“ i „Słowo“ p. 
senator dyskretnie pominął mil- 
czeniem, że wiadomość pochodzi 
ła z „Dziennika Porannego“. 

Wreszcie poruszył się „Dzien- 


nik Poranny" i tak napisał: 


A teraz jeszcze jedna sprawa 
— organu prasowego „Strzelca“, 
Z. S. ma własną prasę związkową 
i organ półoficjalny — „Polskę 
Zbrojną”. Nikt więc nikomu nie 
każe przymusowo czytać „Dzien- 
nika Porannego". Że zaś nasze pi- 
smo jest jednym z niewielu dzien- 
ników niezależnych demokratycz- 
nych. stojących twardo na plat- 
formie nieskażonej ideologii le- 
gionowej i świata pracy, że ol- 
brzymia masa strzelecka ze świa- 
ta pracy się wywodzi lub do nie- 
go należy, że pismo nasze musi 
często, w imię choćby tylko spra- 
wiedliwości, występować w obro- 
nie różnych poczynań strzelec- 
kich — więc nic dziwnego, że 

„Dziennik Poranny“ musi tam 
mieć uznanie, a może i sympatie. 
I to wszystko. Może to jest bar- 


/ 4 a 
czy mówi prawdę? 
dzo wiele, ale nie z tej beczki, „| 
jakiej czerpie „ABC“, by swym | 
niestety zwyczajem siać zamęt i 
kłamstwo. 

A więc była uchwała, czy nie 
było? My na przyszłość będziemy 
wiedzieli, że powtarzać wiadomo- 
ści z tak niepoważneyo źródła ja- 
kim jest „Dziennik Poranny" 
trzeba z bardzo dużą ostrożnością 
skoro sama redakcja tego „Dzien- 
nika“ nie może się zdecydować na 
tu, czy podana przez nią wiado- 
mość jest prawdziwa czy fałszy- 
» 
| 


———NMA 


Prace przygotowawcze nad pol- 


ostateczny jego termin został ustalo- 
ny na rok 1938. 


u ub. we wsi Radoszewi- 
ce a o a domszczańskiego doko- 
nano potwornej zbrodni, ofiarą któ- 
rej padł mieszkaniec tejże wsi é p. 

l aleta. A 
4, kilku sd lat Kałeta zamieszki- 
wał w charakterze sublokatora u 
małżonków Więcków. Po pewnym 
czasie Kaleta utracił pracę i ap: tej 
chwili nie płacił komornego. - +, ym 
tle pomiędzy Kaletą a „małżon TA 
Więckami dochodziło do częstych 
awantur i bójek. P 

W m Więckowie chcąc po- 
zbyć się niewygodnego subiokatora 
ułożyli zbrodniczy pian zamordowa 
nia Kalety wciągając do Zor Ei 
go spisku swego sąsiada, Józe 
Idziaka. Pa 

Pewnego wieczoru wspólnicy 
żyli Kałecie podczas SnU pet 
szyję, po czym kilkoma ciosam 


zaio- 


niku dochodzenia może być spro- 
wadzony do pracy pod przymu- 
sem. A to niezależnie od odpo- 
wiedzialności za uchylanie się od 
obowiązku pracy. Odpowiedzial- 
ność ta wyraża się karą do dwóch 
tygodni aresztu į do 500 zł. grzy- 
wny. Takie same kary grożą zre- 
sztą i opieszałym pracownikom, 
nienależycie wywiązującym się 
ze swego obowiązku. Jednakże 
przy wyznaczaniu każdemu jego 
pracy mają być brane pod uwa- 
gę zdolności fizyczne i szczegól- 
ne kwalifikacje obowiązanego. 


WYŻYWIENIE 
Jeśli praca odbywa się na te- 
renie gminy miejsca zamiesz- 


W 1938 roku wyruszy 


polska Wyprawa do siratosiery 


Start nastąpi w Oicowie 


wej Lotu Stratosferycznego weszli: 
skim lotem do  stratosiery trwają i profesor politechniki M. Wolfke, jako 


prezes, poza tym dyrektor PIM-a 
Jan Biaton, dr. M. Huber, prof. Szcze- 


w skład wyłonionej Rady Nauko- | niowski, rektor politechniki prof. E. 


podpalili własny dem 


dia zatarcia śladów zbrodni 
Sąd zatwierdzit wyrok na z>rodniarzy 


kiery pozbawili go życia. ` 

Dla zatarcia śladów zbrodni Idziak 
w porozumieniu z Więckami podpa- 
lił dom. 5 

W czasie akcji ratunkowej w zgii* 
szcząch ku wielkiemu przerażeniu 
Znaleziono częściowo już zwęglone 
zwłoki Kalety z silnie zadzierzgniętą 
pętla wokół szyi. 

Sąd okręgowy w Piotrkowie na 
sesji wyjazdowej w Radomsku roz- 
patrując sprawę wydał wyrok, mo- 
cą którege Więckowie skazani zo- 
stali po 12 lat wiezienia, zaś Idziak 
za współudział w zbrodni skazany 
został na 8 lat więzienia. 

Obecnie sprawa znalazła się na 
wokandzie Sądu Apelacyjnego, który 


| wyrok pierwszej instancji w stosun- 
| ku do małżonków Więcków zatwier- 
lẹ na dził, zaś Idziakowi jedynie zmniej- 
i sie- | Szono karę do 5-ciu lat więzienia. 


tonu. 


Radykal' zm narodowy 


„W. D.N“ pisze: 

„Co się tyczy Oblicza ideowegc 
tych grup, to trzeba przyznać, że 
całe mtode pokolenie narodowe po- 
siada pewne cechy wspólne, nie ty- 
łe w ideołogii, ile w Stylu i barwie 
tej ideologii. jeśli jednak szukać z 
całą życzliwością nowych idei od- 
różniających nowe Secesje od pnia 
macierzystego, to doprawdy trud- 
no je znależć. ZMN może się powo- 
łać iia hasło syntezy ideologii naro- 
dowej i „ideologii” Piłsudczyków, 
ONR na „radykalny” program spo- 
łeczno - gospodarczy,  „Falanga”; 
na zastąpienie słowa „rewolucja“ 
słowem „przełom”, na upowszech-, 
mienie haseł takich jak „organiza: | 
cja narodu”, „hierarchia” i t, p. 


Warchałowski, prof. Cz. Witoszyński, 
dyrektor Instytutu Aerodynamiczne- 
go i inni. 

Zadaniem Rady jest przygotowacie 
iotu ze strony naukowej i technicznej, , 
a więc szczegółowe obserwacje z za» 
kresu astronomii, optyki, szybkości 
wiatrów, przewodnictwa elektryczne- 
go. Poza tym przygotowanie sposo- 
bu pobierania próbek powietrza ij 
drobnoustrojów stratosierycznych, Ka 
jestracji wyników oraz studiów nad 
promieniami kosmicznymi i t. p. 

Start do lotu stratosierycznego muj- 
prawdopodobnie] nastąpi w Ojcowie 
we wczesnych godzinach rannych. 
Powrót przewidywany jest wieczo- | 
rem. Dokładne miejsce startu ustali: 
komisja organizacyjna. 

Proponowane miejsce najbardziej 
nadaje się do startu balonu, gdyż wy- 
sokie skały otaczające Ojców zabez- 
pieczą balon od niebezpiecznych po- 
dmuchów wiatru. W związku z tym 
bawiła w Ojcowie specjalna komisja | 
dla zbadania, który punkt najbardziej 
by się do tego nadawał. | 

Na usługi komitetu organizacyjne- 
go edddne zostały wszystkie znajdźi- 
i jace się na miejscu budynki, maga- 
zyny. garaże i energia elektryczna, | 


j 


ju zagadnienia, gdyż» dla wielu 


kady taktowali te wszystkie Secesje 
z punktu widzenia polityki własnej, 
jako środki prowadzące do rozbicia 
obozu narodowego i pociągnięcia 
do swych szeregów poszczególnych 
odłamów tego obozu. Nie było trak- 
towania na płaszczyźnie „równych 
z równymi”, było natomiast stoso- 
wanie roboty dywersyjnej, Nic (w 
sensie politycznym) nie otrzymał 
ZMN od p. Sławka, nic ONR od p. 
Pierackiego, nic ONR potem od 
OZN, nic p. Rembieliński, nie 
wiele „„Falanga”, Gdy dokiadnie się 
patrzy na te rzeczy z zewnątrz, to 
trudno jest mówić o jakiejś „Synte- 
zie” dwóch kierunków: ma się wy- 
raźnię do czynienia z próbami roz. 
bicia obozu narodowego i wchło. 
nięcia pewnych jego żywiołów 
przez obóz rządzący, 
Pozostawiamy innym troskę o 
dorobek innych ugrupowań. Chce 


cjalny program Stronnictwa Na- 
rodowego, to pozostawia on bez 
odpowiedzi wszystkie tego rodza- 


przywódców Stronnictwa Narodo 
wego radykalizm narodowy to w 
gruncie rzeczy marksizm. | 


P. Rymar ma głos 


Weżmy choćby ostatni numer 
„Myśli Narodowej*P. Stanisław 
Rymar, a więc jeden z tych sta- 
rych, mających, według „autora 
artykułu z „W. D. N.“ doświadcze 
nie życiowe i polityczne oraz po- 
ważne obowiazki przed sobą, tak 
pisze: i ) 

„Są tacy, poza socjalistami, któ- 

rzy przejmowanie w ręce państwa i 8) 3 

dyskusji gospodarczych uważają za! my tylko stwierdzić, że jednym z 

7 I celowe, Chetn ekeji tei | wielu dorobków O. N. R. jest 

nadają miano ,„planowej”. ż byl- M ta KIE ; 

by przeciwnym planowi, rozumnie | PTZYJĘCIE przez Szerokie a: pro 
pomyślanemu, inteligentnie wyko- | gramu narodowo - radykalnego 
nywanemu?! Zwolenników „gospo-| w zakresie społeczno - gospodar- 

mi planowej”, a PAŃ, a rozu- | czym, w szczególno przyjęcie 

eją Oņi ingerencję daleko posu- » x J 
niętą rządu, jest dużo wśród sana- tego Fa ic cie KA OBR 
cji teraz, a ak brak ich i wśród ra-, Stronnictwa Narodowego. Dzięki 
dykalnych rozbitków w Obozie na-| O. N. R.ʻowi narodowcy przestali 


rodowym. Socjaliści zaś całe uSta- | być uważani za wsteczników spo 
wodawstwo, wydane u nas w tym lecznych 


kierunku, uważają za niezbity do- 2 A A A A 
p a y O. N „R. nie miał zamiaru i nie 


wód, iż zbawienie świata i Polski 3 3 
zbliżał się do obozu rządowego. 


leży w realizacji ich programu, Ra- 
zem. stanowią oni potężny obóz, | Wymownym tego dowodem była 
Bereza i inne represje, O. N. R. 


popierający linię planowej, przez 
urzędników: kierowanej gospodarki z i ; 
ed j gosi przekreślał jedynie dawne spory 
i przyczynił sie do zmniejszenia 


w Polsce. 
-W ten sposób p. Rymar pisze, 

się tych przebrzmialych * różnic, 
które dzieliły, a niestety jeszcze 


a oficjalny tygodnik Stronnictwa 

Narodowego „Myśl Narodowa” 

drukuje wywody, z których wyni-| dziś dziela społeczeństwo. W ten 
sposób O. N. R. przybliżył społe- 
czeństwo do chwili, w której po- 


ka, że nie tylko O. N. R., ale na- 

wet młodzi Stronninctwa Narodo 
wstanie w Polsce nowoczesny o- 
bóz narodowy, obejmujący wszyst 


wego są zwolennikami idei nie 

tak bardzo odbiegajacych od so- 
kich uczciwych Polaków, służą- 
cych Polsce, bez względu na to, 


cjalizmu. 
| 
Dorobek w Jakich ugrupewaniach politycz 
Ale wracajmy do. artykułu „W. nych dotychczas pracowali. 


éri 


oma 


Przepłynął Atlantyk 


na 10-metrowej łodzi 


NOWY JORK, 20.8. 60-letni ka- Schwimmbach jest znanym spor- 
pitan Schwimmbach z ep ml) de który brał niejednokrot- 
stwa „Hapag“ przepłynął Ocean 'nie udział w regatach jachtów 
Atlantycki w 10-metrowej łodzi. | Obecny wyczyn sportowy kapita- 
Kapitan płynał z Lizbony via wy- na Schwimmbacha znalazł żywy 
spy Azorskie do Nowego Jorku i oddźwięk w prasie nowojorskiej. 
był w drodze 57 dni. Kapitan) 


pm 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Hollywood, s2 uśmiechnietych. leniuchów 


Dobrobyt i powodzenie hamulcem w pracy 


W „Candide“ dziennikarz francuski 
Philippe Heriat streszcza nwoje wra- 
żenia z Kalifornii, specjalnie wiele 
miejsca poświecając dla Hollywood. 


RÓŻNE PRAWDY 
Hollywood, — powie ktoś — kra- 
ina z bajki, nie ludzi. a jakichś czaro- 
dziejskich istot. Nie — odpowie inny 
— aż zabardzo ludzka. Najsprzecz- 
niejsze zdania w odniesieniu do Hol- 
lywcod są słuszne. 

' Bywają tam upały, bywają zimna. 
Jedni się świetnie bawią, inni nudzą. 
Kobieiy są wspaniałe, ale tylko nie- 
które. Mężczyźni —- mami brutalni 
cavremeni, stwierdza ktoś właśnie. że 
nie, bo same słodkie czarujące chło- 
paki — mówi inny. Przyroda jest 
piękna, nie ma wcale przyrody. Pra- 
ca nie jest w modzie, a jednocześnie 
nigdzie nie pracują tak intensywnie. 

Tak „przygotowany“ do poznawa- 
nia tej krainy, odwiedzający ją tu- 
tysta doznaje samych niespodzianek 
i to, co znajduje tu sam, jest zupe!- 
Z 2 


Rzeczy „nudne” 


Są pewne rzeczy, które moż- 
na i trzeba powtarzać aż do— 
znudzenia i... jeszcze dłużej, 
czyli aż do skutku. Do takich 
rzeczy nałeży wszystko ło, co 
demaskuje w Polsce — Maty 
Rocznik Statystyczny (książ- 
ka, której nota bene, powinni 
uczyć w szkołach na pamięć, 
na równi z tabliczką mnoże- 
nia). ] 

W mysl tej zasady powta- 
rzamy: 

W Polsce w roku ubiegłym 
wydano zaledwie 7971 książek, 
w czym tylko 3388 prac nau- 
kowych. 

Na popieranie nauki prze- 
znaczono tylko około 6 milio- 
nów złotych. 

Wydatki z Funduszu Kuliu- 
ry Narodowej spadły z 7.729 
tys. w r. 9218/29 do 1.155 tys. 
w r. 1936/37, przy czym na po- 
pieranie kultury polskiej za 
granicą od 6 lat nie daje się 
ani grosza. 

Na wsiach mamy tylko 24 
tysiące szkół. 

Czy jeszcze coś? 

Narazie — wystarczy. (x) 


Transmisja 
z ogrodu zoologicznego 


Dnia 22 sierpnia t. j. w niedzielę o 
godz. 21.00 Polskie Radio nadaje w 
ramach Wesołej Syreny pełną humo- 
ru audycję Józeta Czyścieckiego p. t. 
„transmisja z ogrodu zoologiczne- 
go“. Autor wychodzi z założenia, że 
w ogrodzie zoologicznym nie jest rze- 
czą jasną kto kogo ogląda i kto ko- 
go uważa za „dziwnego”: czy np. my 


[wèy w urzędach. celnicy przy rewi- 


nie inne, niż uprzedzali go WEZ | 
razem i  niezgodni ze Sobą holly- 
woodzcy bywalcy. | 


UŚMIECH 
NA USTACH... 


Holiywood przede wszystkim, jak 
Cała zresztą Ameryka, jest miastem 
usmiechu. 

Każdy Niemiec ma przenikliwe 
|spojrzenie, każdy Anglik ma dumną 
minę. Amerykanin jest uśmiechnięty, 
uważając, że właśnie uśmiech może 
mu zapewnić powodzenie. Uśmiecha- 
ja się, rzecz niewiarygodna, urzed- 


zii, boye hotelowi į kelnerzy- W Hol- 
lywood każdy przybysz zanurza sie 
w morze uśmiechów. 

Szoferzy taksówek z uśmiechem 
na ustach otwierają drzwiczki swo- 
ich samochodów. Pasażer opuszcza 
taksówkę, żegnany uśmiechem szofe- | 
ra, który ułatwił mu przedtem wy- 
dostanie się z giębi anta, sam, u 


przejmym ruchem otwierając 
drzwiczki. 
— (Co? — zapytacie zdumieni — 


taka słaużalczość w obecnych 
sach? 

Właśnie! To jest godne zauważe- 
nia, że takie zwyczaje zachowują się 
w najbardziej demokratycznym z no- 
wacześnych państw. Nikt też nie wi- 
dzi dla siebie ujmy w uprzejmości, 
jakże bardzo unikającej życia, a 
której brakiem grzeszą ludzie wielu 
europejskich miast. 


ŻYCIE 
BEZ REKLAMACYJ 


Ludzie w Europie wzajemnie za- 
truwają sobie życie, najeżone wza- 
jemnie stwarzanymi sobie trudno- 
ciami. Ogólną zasadą życiową jest 
wszędzie pamiętać o wyszukiwaniu 
okazji do reklamacji, tak, jak staro- 
żytni pamiętali o Pięknie i Przyjem- 
ności, 

Nię umielibyśmy żyć be. eskorty 
codziennych  udręczycieli i inkaSen- 
ta od gazu i telefonu, bez nieznoś- 
nego sąsiada i nieprzyjemnego do- 
zorcy. 

Amerykanie pozbyli się tego! 
wszystkiego. Ci, którzy znają życie! 
prywatne w różnych miastach Euro" į 
py, śmieją się z kłopotliwych trady- 
cyj w nim tkwiących: ż 

— Jakto! Skarżycie się, że macie 
tyle kłopotów, a sami je sobie stwa- 
rzacie. Nie umiecie żyć bez drob- 
nych sprzeczek z sąsiadami służą- 
cym, z urzędnikami na poczcie i bi- 
leterami w autobusie. Te śmieszne 
sprawy zaprzątają nam umysł na ca- 
ły dzień. 

Prawda, że życie domowe ulat- 
wiają w Ameryce warunki bardzo 
odmienne od naszych a ode;mujące 
wiele kłopotów paniom domu. Zda- 
rzą się naprzykład, że amerykańska 
pani domu pewnego dnia  xmajdzie 
w swej szufladzie dwa kwity nie» 
opłacone za gaz. Nie można zapłacić 
obu odrazu, dzwoni do gazowni: 

-— Przy telefonie Mrs, L... ad- 
res... Załegam już miesiąc z opłatą 
za gaz, dostałam jeszcze drugi kwit. 
Ponieważ nie mogę wszystkiego za- 


CZĄ- 


sądnie. jeżeli zanudzalibyśmy panią jsłyszy wciąż niczinienną odpowiedź: 
reklamacjami i nieuwzględnieniem jej| — Prowadzimy nad fim studia. 
możliwości płatniczych, gdyby wresz| Sprawa nie posuwa się ani kroku 
cie pani sytuacja materialna się po- | naprzód. Nie jest zarzucona, ale nikt 
prawiła, zainstsiowałaby pani sobie | jej nie dotyka. 

kuchenkę elektryczną i stracilibyśmy | W dniu, w którym komuś przyj- 


klientkę. ae chęć zabrania się do niej wrest- 
cie, nikt nie będzie mógł sobie przy- 

W SERCU pomnieć, w jakim biurze ją pozosta- 
HOLLLYWOODU wiono | w jakiej teczce. Na poszuki- 


waniach znowu minie miesiąc... 


Niezamącony spokój i pogoda pa- | WEEK mmm 


nują również w samym sercu Holly- 
woodu — w wytwórniach filmowych. 

Uśmiechają się nietylko gwiazdy, 
usmiechem obliczonym na efekt. 
Uśmiechają się wszyscy: reżyserzy, 
garderobiane, woźni i portierzy, wi- 
tający wchodzących — łobuzerskim 
zmrużeniem oka (co gorszy w pierw- 
szej chwili dystyngowanych Europej: 
czyków). 

Ani śladu nigdzie jakiegoś zdener- 
wowania, braki: uprzejmości wobec 
intruzów,  wdzierających się w ten 
świat, czy wobec samych siebie. 

— A strajki w Hollywood? — za- 
pyta ktoś — walki w studiach, zgni- 
łe jajka, rzucane w twarz Mary Pic- 
kiord i strajkujący, barykadujący 
drogę przed samochodem Grety Gar- 
bo? 


Same fantazje europejskich dzienni: 
karzy. Był jedynie drobry zatarg dru- 
gorzędnych aktorów z producentami 
„Gwiazdy* zainierweniowały natych- 
miast na korzyść pokrzywdzonych, 
producenci ulegli. Oto, jak wyglądały 
naprawdę wyssane z palca historyłki 
o walkach między „gwiazdami“ i 
mniejszymi aktorami. 

"W wielu wytwórniach europejskich 
panuje nerwowa atmosfera  pośpie- 
chu i strachu. Pośpiechu — z powo: 
du braku niezbędnych kapitałów, co 
ujawnione, mogłoby przerwać pracę. 
Strachu — który wyraża się u pra- 
cowników obawą przed niewypiace- 


niem należnych gaż, u pracodawców | Pod silnym wiatrem jacht przechyla się ostro, nabierając wodę burtami. 
grożniej na zdjęciu, niż w rzeczywistości, gdyż dostarcza tylko — emocji. 


obawą więzienia. $ 
W olbrzymich halach studiach 
Hollywoodu wszystko odbywa "się 
spokojnie. Przestrzeń, nieosiągalna w 
tych rozmiarach dia wytwórni euro- 
pejskich pozwala na rozpoczęcie pra- 
cy, dzięki czemu nie odczuwa się mę- 
czacego tłoku ludzi, sprzętów, narzę- 
dzi i zajęć. Ludzie, spokojni o jutro, | MUZYKA 
me ulegają złemu podniecenia i zde- | NOWE DZIEŁO RYSZARDA 
nerwowaniu. Można się bać w Hol- | STRAUSSA 
lywood o utratę miejsca, nikt niej Ryszard Strauss wykończył nową 
boi się, że przepadnie należne mu, operę „Friedenstag" podług tekstu 
wynagrodzenie. o |Józefa Gregora - Wiena. Nowe dzie- 
Ale w tej atmosferze niezmęczone- jo Straussa wystawione będzie latem 
go spokoju tkwi nietylko siła pro- | przyszłego roku w monachijskiej o- 
dukcji hollywoodzkiej, może w niej perze państwowej. 
tkwić zarodek niebezpieczeństwa — 


rutyny, która jest groźna dla twór- SZKOLNICTWO 
czości i sztuki. I w spokojnym, uś-| WIEDZA O MORZU W SZKOŁACH 
miechniętym Holływoodzie ludzie na- NIEMIECKICH 


Celem wzbudzenia  zainteresowa- 
nia sprawami morskimi i zachęty do 
zawodu oficera marynarki, we wszy- 
stkich szkołach średnich Rzeszy 
wprowadzone będą w przyszłym se- 
mestrze zimowym prace konkursowe 


bierają jeszcze jednego nałogu — le- 
nistwa i opieszałości. 


OGONKI WSZEDZIE 
OGONKI... 


Ulicami miasta pędzą auta i tram- 
waje w wytwórniach filmowych 
dziaiają w sprawnym iempie apara- 
ty i maszyny, ale ludzie.. Ludzie 
w całym mieście są powolni, nieby- 
wale powolni. 


Zycie kulturalne 


0 podręczniki dla biednych dzieci 
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Wystawa sztuki zwyrodniałej 
w Niemczech 


Wystawę „Schaffendes Wolk“ 
w Duesseldorfie zwiedziło w cią- 
gu trzech miesięcy 4 miliony o- 
sób. Pewna mieszkanka Duessel- 
dorfu, jako 4-milionowy zwiedza- 
jący, otrzymała premię: złoty ze- 
garek damski, oraz bezpłatny bi- 
let na Reichsparteitag łącznie z 
8-dniowym pobytem w Norymber- 
* niemieckiej i | dze. 
zwyrodniałej'. 


Dzienniki niemieckie  zamie- 
szczają ciekawe szczegóły o wy- 
stawie sztuki zwyrodniałej w 
Monachium. Wystawę tę zwiedzi- 
ło już przeszło pół miliona osób. 
Dzienniki ` piszą, iż tak wielkie 
zainteresowanie przypisać należy 
jednoczesnemu urządzeniu obu 
wystaw monachijskich: wystawy 
narodowej sztuki 
wystawy „sztuki 


Katastrofa?! — Nie! 


Moment ten wygląda 


Czar walca 
i melancholia 


Stanisław «Fałat. Wspomnienia z 
dawnego Wiednia. Fragmenty z li- 
stów, Warszawa 1937 T. Choesick. 

Pod tvm skromnym tytułem ukry- 
wa się kilka prawdziwych pereł sty- 


z zakresu budowy i modelowania o- 
krętów oraz wypracowania z dzie- 
dziny marynarki. Pierwszą nagrodą 
jest prawo odbycia w czasie feryj 
ośmiodniowej wycieczki na okręcie 


wojennym, lu, uczucia, humoru i rzewnej zadu- 
I my. Czegóź nie znajdziemy na prze- 
TEATR strzeni 88 stronic tekstu: urok przed- 


wojennej stolicy naddunajskiej, roz- 
gwar życia towarzyskiego, blask wy- 
bitnych postaci polskich zarówno ze 
świata polityki jak i sztuki. Życie 
salonów ulicy, kawiarni, Później ko- 
rowód tułaczy wojennych z Małopol- 
ski wreszcie zmierzch świetności 
Wiednia. z > s 

Pozostając w Wiedniu w ciągu 3-ch 
lat po zakończeniu wojny — autor z 
melancholią przygląda się stopniowej 
likwidacji licznych organizacyj kultu- 
rainych i społecznych polskich, wi- 
dzi jak topnieją zastępy rodaków, zo- 
stanie maia garstka przy Rennwegu 
„dziś rezyduje tani poseł Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej Polskiej”. Au- 


TEATR NA OTWARTYM POWIE- 
TRZU W NEAPOLU 


Z okazji tradycyjnych świąt ludo- 
wych, które odbędą się na początku 
września, otwarty zostanie w Neapolu 
staraniem organizacji „Dopo lavoro” 
(Po pracy) teatr ludowy na wolnym 
powietrzu, na tle wspaniałej panora- 
my zatoki neapolitańskiej. Widownia 
będzie obliczona na 15.000 osób. 


oglądamy małpy, czy małpy nas ogią 
dają. Może my, ludzie kulturalni —- z 
gatunku „homo sapiens“, nie jesteś- 
my znów tak bardzo wyzbyci dziwo- 


płacić, uważam. że lepiej lojalnie pa- 
nów o tym zawiadomić, z prośbą o 
niezamykanie gazu. 


lągów myśłowych i fizycznych. Two-| — Niech pani będzie spokojna, Za- cych w ogonku innych gości, su- 
rzy więc autor ogród niby zoologicz- | płaci pani wtedy, kiedy pani bedzie | bjekt ginie w giębianch magazynu 
ny. Transmisja z tego ogrodu poka- | mogła. aA y na nieokreślenie dlugi czas, zapomi- 
że nam orła, szympansa, żółwia itd., |- — Bardzo uprzejmie z panów stro- nając o kupujacy, którego znajdu- 
wypowiadających się na tematy ogól- | ny. . e je po pół godzine zdziwiony i oczy: 
noludzkie. — Nie, proszę pani, bardzo roz- | wiście uśmiechnięty pogodnie. W 
KOREA] bankach przed wszystkimi okieykami 

wyczekują ogonki... 

ka LUKSUSOWE 
JSK. LENISTWO 
W studiach, za wyjątkiem rocotni- 
EM- ków fizycznych, którzy pracuja nor- 
malnie, wszyscy inni pracują jak le- 
niuchy. Opieszałość i lenistwo wzra- 
3 m sta proporcjonalnie do „hierarchii“ 
— = personalnej. W biuraca producentów, 
OKRĘTY WOJENNE za wyjątkiem jakichś niezwykłych 
| wypadków, egzamin „łdei* nowego 
ZECZYPOSPOLITEJ filmu trwa miesiącami. Kiedy ktoś 
zapyta o los projektowanego filmu, 
HEDDA WESTENBERGER „w 


DR. MED. 


KARIN FISZER 


POWIEŚĆ 


Jest — myśli Karin — i drży cała. Długie milczenie. — 
Sybilla już nie patrzy na Karin, która uważa to za zachętę: 
mów — powiedz wszystko co masz do powiedzenia, ja słu- 
cham, przez okno szeroko otwarte widać ogrody, słychać psa 
zawzięcie ujadającego.. w sąsiednich willach wesołe towa- 
rzystwo bawi się — śpiewają, śmieją się, rozmawiają głośno. 
Czasem gdzieś dalej w bocznej ulicy zatrąbi żałośnie auto... 
obie kobiety siedzą wpatrzone w dał i obie myślą o tym sa- 
mym — nie wiedząc o tym. 

Karin w końcu zdobywa się na bohaterstwo i zaczyna swą 
spowiedź, wpatrzona w przepyszny wzór perskiego dywanu 
leżącgo pod jej nogami. 

— Sybillo, zechciej zrozumieć w jak szalenie trudnym po- 
łoeżniu znalazłam się. Przyszłaś do mnie poradzić się, czując 
się chorą i spodobałaś mi się jako kobieta, a zainteresowałaś 
mnie jako wypadek choroby. Opowiadałaś mi wtedy o swoim 
pożyciu małżeńskim, a w miarę jak opowiadałaś powstawał 
w moim umyśle obraż twego męża i twojego domu... zupeł- 
nie bez mojej woli i świadomości.. piękny, dobry obraz. 
Potym przyszła twoja operacja i Aleksander taki był nie- 
szczęśliwy... Próbowałam przyjść mu z pomocą w tych cięz- 


Chłopak w hoielu pizez pól godzi- 
ny czyści buty, fryzjer pastwi się nad 
klientem dłużej niż goódzuę ku zro- 
zutmiaiemu „zadowu.eniu* oczekuja- 


apeluje Macierz do P.P. Dyrektorów i Wydawców 


tor kocha Wiedeń przedwojenny, ter 


Zbliża się rok szkolny, a z nim i 
kłopoty rodzicielskie o ubranka dla 
dzieci, pomoce naukowe, książki itd. 
Nie jeden ojciec zatroska się tymi no- 
trzebami, ale w rezultacie uciążli- 
wych zabiegów, ujrzy wreszcie z ra- 
dością dziecko swoje, maszerujące z 
książkami do szkoły. 

lleż jest jednak takich dzieci, które 
nie mają rodziców, lub, w lepszym 
wypadku, rodzicami są bezrobotni. 
Dla nich nie ma żadnej nadziei. Już 
w pierwszych dniach szkoły, będą 
ostatni w nauce, gdyż zabraknie im 
podręczników. 

Z głęboką troską o te właśnie naj- 
biedniejsze dzieci, Polska Macierz 
Szkolna zwraca się do Dyrekcji szkół 
stołecznych, Wydawców i osób go- 
rącego Serca o pomoc. Macierz od 
kilku lat prowadzi  Wypożyczalnię 
Podręczników przy ul. Traugutta 3. 
Było tam przeszło 50.000 książek, któ 
re  wypożyczano najbiedniejszym 


kich dniach niepewności... z czysto ludzkich uczuć... bo tacy 
byliście dla mnie mili... tacy jacyś kochani... A zresztą, pa- 
miętasz” Ty sama prosiłaś mnie, bym się zajęła Aleksan- 
drem. Naturalnie — prosiłaś doktora... 

I dr. Karin Fiszer zrobiła spostrzeżenie, że Aleksander 
musi być chory. Stoczyła z nim wprost walkę i zmusiła go, by 
się poradził doktora. Potem pilnowałam. żeby wypełnił po- 
lecenie doktora i leczył się. - 

— Tak, poczekaj. nie przerywaj, pozwól mi mówić — 
musisz wszystkiego wysłuchać. Aleksander wymusił ode mnie 
słowo, że będę milczeć i pomagać mu w utrzymaniu tajemni- 
cy jego choroby. Przed ludżmi i przed tobą... Szczególnie 
przed tobą.. ponieważ miałaś sama do zwalczania następ- 
stwa operacji i stan swoich nerwów... I dlatego Aleksander 
przez kilka tygodni przychodził do mnie, by odbyć swoje 
trzy godziny leżenia... Rozumiesz Sybillo... Zechciej to zrozu- 


| mieć... 


Po twarzy Sybilli płynęły zwołna dwie wielkie łzy... 

Karin podniosła błagalnie ręce, jakby chciała mówic 
nie płacz, Sybillo... 

Sybilla przytaknęła skinienim, jakby tę prośbę usłysza- 
ła... i ręką odważnie otarła oczy, odetchnęła głęboko, i z tru- 
dem szeptem odezwała się: - 

— Rozumiem... uczę się rozumieć wszystko... 

— Widzisz Sybillo, dla nas doktorów, strasznie to trudna 
sprawa milczeć o rzeczach, o których krewni chorego uwa- 
żają, że powinni wiedzieć. Ale pomimo tego musimy milczeć. 
ia nasz obowiązek. I w tym wypadku tak było i było dobrze... 
wierz mi. Miałaś czas przyjść do zdrowia — przeprowadzić 
kurację u Winklera i obecnie masz dość siły i odporności 
bi 

“ — By? — Sybilla zwróciła pytające oczy na Karin. 
2 By bye całkowicie żoną Aleksandra.. Aleksandra cho- 


jego ton „pieszczotliwy”, boleje nað 
powszechnym zalewem chamstwa 1 
materializmu, grożącym zagładą nie 
tylko Wiedniowi, lecz cywilizacji eu- 
ropejskiej. à 

Autor jest urodzonym estetą, umie- 
jącym nieraz w jednym zdaniu pla- 
stycznie skrystalizować traine wyczu- 
cie świata ludzi i sztuki. 

„Cleo de Merode swoją sztukę a 
raczej siebie samą pokazuje. Zimna 
ta jej sztuka. Gdyby wąż tańczył, tań- 
czyłby podobnie“. 

jaka oszczędność słów przy jedno- 


dzieciom. Przeprowadzona ostatnio 
zmiana podręczników szkolnych, 
zbiór ten zdekompletowała. Tysiące 
książek warte są obecnie makulatu- 
ry. A dzieci, dzień w dzień przycho- 
dzą i proszą... 

Macierz prosi Dyrekcje, aby roz- 
budziły wśród bogatszej młodzieży 
zmysł ofiarności na rzecz ubogich ko- 
legów. Ponieważ naczelne władze 
szkolne interesują się tą sprawą, a 
niemniej, ma ona nie przemijające 
znaczenie społeczne, rejestrowane bę- 


dą wszystkie dary, składane przez czesnej plastyce myśli. Książka ma 
RECE MURU E az a ELŻM FOS z zadumiw1 melodii” Wwaca wre 
szkoły, do której chodzą. Po dezyn- wystarczy ją przeczytać. należy ia 


fekcji ofiarowane podręczniki pójdą 
w dalszą służbę najbardziej potrze- 
bującym uczniom. Taką też prośbę 
skierowano do P. P. Wydawców. 


pić, jak dobre wystałe wino. 


Dary przyjmuje się w lokalu Wy- 
pożyczalni Podręczników Szkolnych PAMIETAJ 
w Warszawie, przy ul. Traugutta 3, © BEZROBOTNYCH 
w godzinach od 9 do 15 i od 17 do 20. NARODOWCACH 


rego — dokończyła Karin, nie podnosząc oczu z dywanu. 

Sybilla nie odezwała się ani słówkiem. 

Karin skupiła się, jeszcze przez sekundę waha się. Czy to 
ma jaki cel, robić dalsze wyznania? Jest przecież raz na zaw- 
sze rozłączona z Aleksandrem, Sybilla może być tego pewna. 
Po co zatem... Ale uczciwość Karin zwycięża. 


— Jak dotąd zdawała ci sprawę dr. Karin Fiszer, która 
w jak najlepszych zamiarach dotrzymała tajemnicy choroby 
twego męża. Jestem jednak kobietą taką samą, jak ty i pew- 
nego dnia spostrzegłam się, że kocham Aleksandra. Myśla- 
łam zawsze o tym, że będę dość silna, by tę miłość opano- 

; wać... nieraz nie mogłam sobie sama zdać sprawy z tego, ja- 
ka jest różnica między uczuciem, które mam dla niego jako 
doktór dla swego pacjenta, a tym, jakie mnie pociąga ku nie- 
mu jako kobietę. — Byłaby ta miłość prawdopodobnie po- 
została na zawsze moją tajemnicą, gdyby nie... Wszystko się 
przeciw temu złożyło. Byłaś tak bardzo zajęta sobą... między 
wami, to jest tobą i Aleksandrem był czas, jakiś okres pewne- 
go oddalenia... A potem ta nasza wspólna wycieczka... twój 
odjazd do chorej matki... i to że... Aleksander również... 

Sybilla schyliła milcząc głowę, jakby gromem nagłym 
przybita. Karin byłaby krzyczała... tak ją boleśnie dotknął 
ten ruch Sybilli. Nie poruszyła się, nie krzyknęła, milczenie 
trwało długo... zdawało się, że naraz w pokoju zapadła czar- 
va zasłona... 

A potem znów cichy prawie szept Karin: trzy tygodnie 
kochaliśmy się... znów chwila milczenia... na trzy godnie 
zabrałam ci go jako kobieta — to wszystko. Nigdy ci już wię- 
cej nie wejdę w drogę Sybillo, nigdy więcej nie będę widzieć 
Aleksandra... 

Sybilla siedzi nieporuszona. z rękami na kolanach... tak 
białymi jakby były bez kropelki krwi... 

(D. c. n.) 
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TEATR WIELKI: Nieczynny. 


TEATR NARODOWY: „Sługa Je- | 
go Lordowskiej Mości* Barri'ego z, 
Węgrzynem w roli tytułowej. 


TEATR POLSKI: „Jadzia Wdowa“ | 


z M.  Modzelewska, Buczyńską, | 
Dobrzańską, Janecka, Żabczyńską, | 
Chmielewskim. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 


_ TEATR LETNI: „Gdzie diabeł nie 
może” z |aniną Martini, Daczyńskim ; 
i Orwidem w głównych rolach, | 

TEATR ATENEUM: Codziennie o 
godz, 8-ej wieczór „Zazdrość į Me- 
dycyna” z Dziewonską, Samborskim i | 
Krzemińskim. F 

TEATR NOWY: Nieczynny. 

TEATR MALICKIEJ: Daje dwa 
przedstawienia o 4-ej i 8-ei komedię 
„Świt, dzień i noc”. 

TEATR 8.15: Codziennie doskona- 
ła operetka „Koletta“ z Lucyna 
Szczepańską. ` | 

TEATR KAMERALNY: 
w rodzinie Kinga”. Reżyseria dyr. E- 
mila Chaberskiego, 
ozna A R | 
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Zatwierdzenie fundaci: 
lotniczej 


Minister Spraw Wojskowych, 
gen. Kasprzycki zatwierdził sta- 
tut pierwszej fundacji lotniczej. 
Fundacja ta nosić będzie imię bi- 
skupa polowego -W. P. Galla. Ce 
lem, fundacji jest kształcenie no- 
wych kadr ldtników w Polsce. 


Połtwoerek 


WILNO, 18. 8. W mieście Głębokie 
w' rodzinie Gelmanów przyszedł na 
świat potworek. Dziecko ma 3 ręce, 


3 nogi į 2 męskie narządy piciowe. 


RUZNE 
A Ń (Zsa firma. Garde- 
„PM. robę starą męską, zamie- 
niam na pierwszorzędne bielskie ma- 
teriały. Białecki; teleton 3.39-02, 
-podatkowe, zlecenia, 


PR À W N E — skargi „apelacje, 


odwołania, załatwia biuro Czajewskie- 
go. — Żurawia 18/12-A (druga brama 
front), czynne 3 — 7. 


olerowanie, chromowanie, niklowa- 
nie i cynowanie wykonuje Zakład 
GALWANICZNO - SZŁIFIERSKI E. 
BURAKOWSKi, Widok 24. tel 294-38. 


WENTYLATORY 


śmióśmigłowe ma stalą pracę dla fab- 

ryk, cukierni, kin, sal publicznych itd. 

Wytwórnia S. Nasłoński, Złota 56a, 
tel. 6.99.50. 

We międzynar. doko- 

ła Polski zwyciężyły 

-rowery w składzie 4-ch 

— (Moczulski, Wiśniewski, Urbaniak, 

Wandor), dzięki lekkiej i dobrej bu- 


dowie rowerów fabryki St. Rybowski, 
Leszno 26. 


ZLECENIA 


sprawach, 
Złeceń Powszechnych, 
Marszałkowska  147—19. 
2-8]-71. 


KUPNO, SPRZEDAZ 
EE r adi 
aszyny pisania 


M Torpedo, podróżne, 

biurowe: arytmometry 

Thales: duży wybór ma 
szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczunder, Marszał- 
kowska 83 tel. 700-05. 


clektryczne, 


trójfazowe, ©- 


zastępstwa, interwen- 
cje we wszystkich 
załatwia Polskie Biuro 
Warszawa, 
Telefon 


do 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BETOKOWNIA GOŁKÓW" 


Warszawa,” Solec 28, tel. 9-89-74 
Płyty. Krawęźniki. Kregi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka, ściekowe, Cegła. Pustaki. O: 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen i t. p. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


20m Ipofotsżi 
Wyrozu 


P. Markizie Jehanne - Wielopol- 


skiej w związku z jej ostatnim ` (daj 
Boże!) wystąpieniem i 


poświęcam 


Kiedym. przeglądat pozółkie foliaty. 
o jednej z książek rzekł mi pewien pan: 


— „Rzecz ię czytałem 


lo napisała markiza Jehanne. 


Rzecz ię mej maice, jeszcze jako pannie, 
w prezencie przyniósł pewien stary dziad, 
który w mtodości kochał się w Jehannie, 
starszej od niego o piętnaście lat". 


Każdemu — sądzę — 


to co powiedział mi ów starszy pan. 


Wybaczmy głupstwa. 


dyktuje teraz markizie Jehanne! 
| AARAAEÓE OE ARA NA AAAA AAAA NNAARANĄ 
KUPON NIESPODZIANKOWY ważny tylko. dziś 

Dla Czytelników ABC 


Przy nabyciu słynnych OKULA- 
RÓW REKLAMOWYCH za zł. 9.75 
(cena uigowa) w eleganckiej rogowej 
oprawie z futerałem z bezbarwnych 
wypukłych szkieł najwyższego ga- 


WARRAR SEZ ZZA A U ROZ 0 RA 
Ponura zagadka nad morzem 


$krwawiona książeczka P. K. 0. 
i kartka rzekomego mordercy 


Kilka dni temu prasa doniosłą o 
znalezieniu tajemniczej kartki nad 
wybrzeżem polskiego morza, w któ- 
rej nieznany autor pisał, że „zemsta 


„Skandał |jest słodka“ i stwierdzał, że zwłoki 


jego ofiary znajdują się w udległo- 
ści 10 kroków od miejsca zakopania 
kartki, Równocześnie z kartką ukry- 
te były w ziemi części garderoby 
damskiej i futro. 

Mimo energicznych poszukiwań w 
najbliższej okolicy od miejsca zako- 
panią tajemniczej kartki, zwłok za- 
mordowanej kobiety nie znaleziono, i 
policja doszła ostatecznie do wniosku, 
że zachodzi po prostu niesmaczny 
zart wprowadzenia jej w błąd 


Obecnie władze śledcze znów poru- | 


Szone są nową tajemniczą 
która może się okazać tragic 
czywistościa. 


M jednej ze skrzynek pocztowych 
wykryto dokumenty osobiste oraz 
książeczkę PKO na nazwisko Alek- 
sandra Rotkiewicza. Wszystkie te pa- 
piery zlane były krwia. 

„Kto, je podrzucił? Czy wypadek ten 
nie wiąże Się z tajemniczym morder- 
stwem nad morzem, czy trup kobiety 
po prostu nie został utopiony w. wo- 
dzie ? Wszystkie te pytania są tema- 
tem. dociekań władz ~ śłędczych, które 
usilnie dążą «do wykrycia tajemniczej 
Sprawą. SAEM gr bo, ZA Ary 


Sprawa, 
zng rze- 


Lekarz Ubezpieczaini 


Spoliczkował pacjenta 


Do Ubezpieczaini Społecznej przy 


UL. jagiellońskiej do działu chorób 


NAUKA i WYCHOWANIE 
miec ine A 


KROJU modelowania szycia, wyu- 
w czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie, p 
Sa 
KURSY handlowe, roczne, półrocz 

i ne im. Sekułowicza, Żu- 
liiskiego $, telefon 8.21.63, ranne — 
wieczorowe.  Zamiejscowi korespon- 
dencyjnie. Żądajcie bezpłatnych pro- 
spektów! 


MEBLE 
FES 
A.A.) OKAZJA-MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW. 
SKI“ Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 89, — Pierwsze źródło! — 


Własna wytwórnia! — Pokoje kom- 
plety od 800 do 1500 zi. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie — Kluby — 


Pokoje —- uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki — Dogod- 
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady. — 
Projekty „Wnętrz” Nowy Swiat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12, 

stylowe nowoczesne: 


MEBLE Sypialnie, Stołowe, Gabi- 


nety gotowe i na zamówienia poleca 
A. Lenczewski i S-ka, Mazowiecka 10 
| Specjalny dział wykwintnych mebli 


tapicerskich. 
TAPCZANY Só nowoczesne tę: 


tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17, front. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
ERROR 


rak otrzymać pracę? Zwrócić się do 

Administracji „ABC“, Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o pe 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy za- 
mieszczamy z ustępstwem 56 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bezpła- 
tnie. r 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
Aro 
REKIETY tenisowe sprzęty, abo- 


ry do wszystkich spor 
tów, parasole i meble. ogrodowe 


STEFAN STEFANSKI, Jasna 12 na- 
, 


przeciw Filharmonii 


ABC NOWINY CODZIENNE 


miajość 


GDYNIA 
OBRADY MORSKIEGO 
INSTYTUTU RYBACKIEGO 
W Gdyni obradował „zarząd Mor- 
skiego Instytutu Rybackiego. Na ze- 
braniu omawiano sprawy organiza- 
"|cyjne i budżetowe, oraz ustalono 
program budowy kutrów i sposób ad- 
ministrowania będącego na ukończe- 
niu gmachu budującej się 
mączki rybnej. 

SZKOLENIE 
HARCERZY ŻEGLARZY 
Ostatnio zakończony został w Gdy- 
ni w Harcerskim Ośrodku Morskim 
pierwszy tegoroczny kurs żeglarstwa 
przybrzeżnego na szalupach. W kur- 


jako chłopiec maty: 


powinno wystarczyć 
przeszli wyszkolenie przygotowawcze 
| na stopień żeglarstwa morskiego. 
BUDOWA NOWYCH 
WARSZTATÓW 

Stocznia Gdyńska ' uzyskała ostał- 
nio obszerne Tereny położone w po- 
bliżu Kanalu Przemysłowego. 
dniach najbliższych Stocznia przystą- 
pi do robót niwelacyjnych. Przygoto- 
wane już jest obecnie budowa no- 
wcczesnych warsztatów oraz pochyl- 
ni do budowy statków. 


KALISZ 
NOWY SZTANDAR DLA WOJSKA 

(k) Społeczeństwo miasta Kalisza 
ufunduje dla artylerii lekkiej nowy 
sztandar, który będzie kosztował 4 
tysiące złotych. Pieniądze na sztan- 
dar zebrane będą z dobrowolnych 
składek. . 

KRADZIEŻ NA PLEBANII 
I W KOSCIELE 

ik) W śŚlesinie, pow. koninskiego, 
dokonano nieudancj kradzieży na ple- 
az . + | banii i w kościele. Plądrujących usły- 

iKu, czy też pc prostu dla osobi- | szal ks. proboszcz. Złodzieje porzu- 
stej zemsty. cili zabraną puszkę z komunikanta- 


EE. WROC ZARAZA O RO AE OAZA ZORRO 


Czy p. minister komunikacji 
skorzysta z propozycji Cz 


które uwiąd starczy 


tunku, dobrane bezpłatnie sa miejscu, 
każdego spotka niezmiernie miła nie- 
spodzianka, potrzebna jego oczom. 
Instytut Filtorex de Paris Kredyto- 
wa 9. s 


A ; a 
irudno się domyślać, czy morder- 
stwa . popełnione zostało w chęci ra- 


fabryki | 


w, 


Str. 5 


Kronika prowincjonalna 


mi. Zabrali jednak z plebanii drobne; LWÓW 


rzeczy wartości 100 zł 


KUJAWY 

SMIERĆ W NURTACH GOPŁA 

Na jeziorze Gople używał kąpieli 
19-letni Edmund Olejnik. Olejnik był 
słabym pływakiem, trafit na głębinę 
i utonął. Zwłoki wydobyto po kilku- 
godzinnych poszukiwaniach. 

ŻYWA  POCHODNIA 

Na polach w okolicy Kruszwicy ba- 
wiło się kilkoro dzieci. Urządziły one 
ognisko na wzór ` harcerskich, Od 
ogniska zapalił się 5-letni Henryk, na 
Którym zapłonęło ubranko, W stanie 
beznadziejnym  przewieżiono go do 
' szpitala. 


sie bralo udział 30 harcerzy, którzy! PIDA 


TRAGICZNY WYPADEK 
Na stacji kolejowej Lida w dniu 17 
sierpnia wydarzył się tragiczny wy- 
padek. W czasie manewrowania po- 
ciągów wpadła pod koła pociągu to- 
 warowego 'Markiewiczówna, która 
. poniosła śmierć na miejscu. 


LUBLIN 
UCZNIOWIE - GLOBTROTTERZY 
W LUBLINIE 
(w) Do Lublina „przybyli trzej 17- 
letni chłopcy zę szkoły Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi, którzy puścili się 
dnia 2ł czerwca b. r. w wędrówkę 
dookoła Polski. Mają oni już za so- 
bą 1950 kim.. marszu przez Często- 
chowę, Krakow, Zakopane, Krynicę, 
Stryj, Lwów | Lublin. Są to: Józef 
|, Młynarski, Wiesław Martens i Józet 
Kazinnerczak. ; 
- DRUGIE ŁICEUM 
(w) W Lukowie przy miejscowym, 
koedukacyjnym gimnazjum państwo- 
wym im. Tadeusza Kościuszki, otwar 
ta zostanie pierwsza klasa nowego 
liceum ogólnakształcącego przy gim- 
nazjum żeńskiem. 


| 


? 


ytelniki „ABC 


Tortury, których należy doświadczyć samemu 


Otrzymujemy list następujący: iw tym przykrym położeniu, zreszta 

szanowny Panie Redaktorze! jak ł wielu innych, ze dojeżdżam do 

„Przeczytałem kiedyś w piśmie Pa- | Warszawy mieszkając w Świdrze. Co 
nów notatkę o mądrym zarządzeniu |cierpi biedny pasażer trzeciej klasy 
(co rzadko zdarza się naszym radom | na tej linii to trudno w to uwierzyć. 
miejskim), zabraniającym ludziom | Mimo wprowadzenia pięknych po- 
IREK przebywania w kąpieli: | ciągów elektrycznych, wyglądają- 
sku: wspólnie z innymi, a wyznacza: cych doskonale zewnętrznie i Świet- 
łącym im oddzielne miejsce. 

Uważam, że trzeba dać poklask tej 
tak zdrowej, mądrej i słusznej ini- 
ciatywie. 


jesteśmy w nich codzienne na okrop- 
"ne przeżycia, P 
i a | Jazda w godzinach rannych, lub 
aE jednocześnić przyszło. mi na , wieczorem, a szczególnie w soboty 
myśl, dlaczego-j inne instytucje nie i niedziele jest prawdziwym piekłeni. 
idą za tym przykładem? Mam tu nd Dzika horda żydostwa * euchnącego, 
myśli nasze «szanowne koleje. jesten ,brudnego, że aż się lepi, krzyczące- 
go ,kłócącego się i tłoczącego stwa- 
rza straszne warunki podróży. Nie 
też dziwnego, że czystość mimo no- 
wych wagonów, pozostawia dużo do 
| życzenia. 
ocznych zgłosił się po poradę p. M. Codziennie, czy to po przyjeździe 
Ponieważ był to wypadek nagly, mas 
wszedt bez kolejki do gabinetu dok- | 
iora. Zdenerwowany asystent lekarza į 
dr. Zachariasz Jerzy, kazał paciento- 
wi opuścić gabinet, za wychodzącym ! 
zaś trzasnąi drzwiami, przycinając i 
mu ngee d długim oczekiwaniu pa- 
cient został wreszcie przyjęty przez 
doktora. W czasie wiżyty p. M. zwró- 
cił dr. Z. uwagę na niestosowne za- 


chowanie się, Wówczas doktó 
A 7 ór Za- A 'e wsi żi 
chariasz spoliczkował pacjenta, wy- SE ke" ówa 


myślając mu od bydlaków. pod Ostrołęką, przybyła nad morze 
Dziwne stosunki panują w Ubez- | Polskie pieszo odbywając drogę po- 


GDYNIA, 20. 8. Franciszka Żyrowa 


pieczalai Społecznej. Traktowanie | nad 400 km. mimo poważnego wieku 
pacjentów conajmniej „nie delikatne”. | __ liczy bowiem 50 lat, 
| DE R = 2 SDE) 


Kobiecina dużo słyszała o Gdyni, o 


P.K.0. w lipcu 


W miesiącu lipcu wkłady na ra- 
chunkach oszczędnościowych w PKO 
wzrosły o 10,9 miln. zł. i na dzień 
31. VII. 1937 r. wysiły 726,6 miln. zł. 


Piantacie ostu 


Przy ul. Rakowieckiej w Warsza- 


do domu czy do Warszawy, zmuszo- 
ny jestem rozebrać się do naga i 
szukać w ubraniu į bieliźnie insek- 
tów (mówiąc wprost z pcheł, a cza* 
sem į gorzej), którymi szczodrze 0b- 
darza nas niechłujny lub Izraela. 
Zapytuję dlaczego i jak jeszcze 
; długo będziemy zmuszani znosić w 


przez „naród wybrany*? Czy. nasze 
prześwietne koleje panstwowe nie 
raczą pójść za przykładem radnych 
Katowic? A może tak Pan Minister 
|raczyaprzejechać się: „trzeciakiem* i 
własne (choć bolesne)" doświadczenie 
da mu natchnienie "do 'Tożwiązania 
tej palącej sprawy? 

Raczy Pan przyjąć wyrazy praw- 
dziwege Szacunku i gorżcą prośbę 
wzięcia w opiekę upośledzonej więk- 
szości polskiej 

Czytelnik ze Świdra Ś. L. 


400 Kim. przebyła pieszo 


S0-letnia wieśniaczka 
nad morze polskie 


morzu i o okrętach, to też jak sama 
mówi — przed Śmiercją postanowiła 
zobaczyć te rzeczy. Nie mając pie- 
mędzy ua bilet kolejowy była zmu:- 
szoną odbyć drogę pieszo i na prze- 
bycie jej potrzebowała 5 tygodni, (k). 


W Warszawie 


przy reprezentacyjnej ulicy 


Czy Starostwo Warszawa - Połu- 


BURZE SZALEJĄ 

W dniu wczorajszym szalała na 
obszarze woj. lwoskiego gwałtowna 
burza z opadami, Koło Leszna, do 
mieszkania gospodarza _ Merdak 
wpadł piorun, który ogłuszył 4 oso- 
by i zabił 14-letnią córkę gospoda- 
rzą. 

Obok sasiedniej wsi piorun wpadł 
do mieszkania gospodarza Filipiaka, 
zabijając 88-letnią żonę gospodarza, 
oraz ogluszająae 6 osób obecnych w 
mieszkaniu. 

DZIECKO SPRAWCĄ POŻARU 

W Jeziorance 9-letni chłopiec pod- 
palił stodoię, od której następnie za- 
jeły sie dalsze zabudowania. Ogó- 
łem spłonęło R budynków mieszkal- 
nych, 17 gospodarskich, 220 kup zbo- 
ża i 88 fury paszy. i 


OSTRÓW 

PRYMICJE w1cHÓWANKA 

STEROCIŃCA W OSTROWIE 

(c.), W poniedziałek, dnia 23 b. m. 
a godzinie 8 w kaplicy SS. Elżbieta- 
nek w Ostrowie złoży po otrzymaniu 
święceń kapłańskich, pierwsza Ofia- 
|re Mszy św. ks. Bogdan Brzóska 
wychowanek sierocińca  ostrowskie- 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 
ROWERZYSTY 

(c.) W ub. wtorek przy ul. Wro- 
cławskiej, Sokołowski jadąc rowe- 
rem dostał się pomiędzy wóz £ ce- 
głami a samochód osobowy, kiero- 
wany prze Józefa Skrudlika z Jasła. 
W pewnej chwili Sokołowski ude- 
rzył głową o samochód tak, że do- 
znał zmiażdżenia czaszki. e 


POMORZE 
LICEUM HUMANISTYCZNE 
W CHEŁMNIE * f 
(Af Dyrekcja gimnazjum męskie- 
go w Chełmnie podaje do wiadomo- 
ści, że z dniem 3 września r. b. t- 
ruchamia się koedukacyjne liceum 
humanistyczne przy gimnazjum mę- 
skim w Chełmie. 
ŚMIERĆ OD PORAŻENIA 
PRADEM 
Gdy 52-letni dojarz Franciszek 
Trawiński wypędzał z obory bydło 
jedna z krów uderzyła o rurę wo- 
dociągową do której przylegała de- 
seczka z izolatorem od prądu. Wsku- 
tek wstrząsu spadł na głowę Tra- 
wińskiemu przewód elektryczny, któ- 
ry poraził Trawińskiego śmiertelnie. 


RADOMSKO 
BANDYCKI NAPAD 
Przed kiłku dniami zamieściliśmy 
i korespondencję z Radomska, dema- 
jskującą miejscowych spekulantów 
|politycznych, usiłujących przy okazji 


nych jako środek lokomocji, narażeni | Polsce te cierpienia zadawane nam :dziatalności ideowej upiec pieczeń 
i 


własnego interesu materialnego. Je- 
den z „bohaterów“ naszej notatki, 
Jan Piątakiewicz, nie mogąc prze- 
boleć zdemaskowania postanowił się 
zemścić, W tym celu wyśledził mo- 
mónt,wtktórym »przechodzii * ulicą 
Piłgudskiego nasz korespondent -ra- 
domski. p.. Wagław „Sachwajda, „Pią- 
jtakiewicz wypadł wówczas z za wę- 
gia i uderzywszy z całej siły pię- 
ścią w głowę p. Sachwajdę rzuci 
się następnie do ucieczki, Nie jes 
to pierwszy występ Piątkiewicza w 
tym stylu, poprzednio już napadl z 
nożem w ręku na b. członka Str. Na- 
rodowego Jana Kopre. 
| Tego rodzaju popisy Piątakiewicza 
są najsurowiej potępiane przez miej- 
|scową opinię. Doczekają się też nie- 
'hawem odpowiedniej oceny ze stro- 
Iny sądu. - 
SLASK 

ARESZTOWANIE AFERZYSTY 

Na wniosek prokuratora dr, Stan- 
kiewicza został aresztowany za nie 
bezpieczne pogróżki i nadużycia za- 
łożycie! i kierownik  „Przedsiebior- 
tstwa Stróżowania Mienia Publiczne- 
go“ Wincenty Waniek z Katowic 
;(Młyńska 17), b. przodownik policji. 


WILNO 

REWIZJA U PODEJRZANYCH 

, 0 KOMUNIZM 

Ubiegłej nocy policja dokonała w 
Wilnie masowych rewizji wśród po- 
dejrzanych o działainość komunisty- 
czną. W wyniku tego zatrzymano o- 
koło 20 osób. Podczas rewizji wpadł 
jw ręce policji obfity. materiał dowo- 
dowy. 


W tym cząsie otwarto 56.220 nowych 
książeczek oszczędnościowych. Ogól- 
|ny stan czynnych książeczek oszczęd- 
 nościowych na koniec lipca 1937 r. 
i wynosił 2.596.120. 

Ogólny obrót czekowy P, K. O., na 
| który ziożyło się 4.212.046 pozycyj 
| wpłat i wypłat, osiągnął w miesiącu 
jsprawozdawczym sumę 2.399.9 miln. 
Izi, z czego na obrót gotówkowy 
przypada 683,3 rniln. zł, a na obrót 
j bezgotówkowy 2.126,6 miln. zł., tj. 
75,7 proc. całego obrotu czekuwego 
| P. K. O. Stan kapitału na 79.139 kon- 


wie pomiędzy Szkołą Główną Han- 
ułową, a Instytutem Geologicznym 
znajduje się spory teren niezabudo- 
wany o przestrzeni powyżej 1 ha. 
który do ubiegłego roku włącznie 
i użytkowany był pod uprawe różnych 
| warzyw i kwiatów, prawdopodobnie 
przez jakichś podmiejskich warzyw- 
| ników, dzierżawiących ten teren na 
dany użytek od władz wojskowych, 
będących jego właścicielami. 

W roku ub., zdaje się, teren ten 
| został przejęty we władanie przez 
| Ministerstwo Oświaty. 


dnie, w rejonie,którego znajdują się WYROK NA ZBRODNIARZA 
oba tereny z uprawą ostu, nie ze-) * Dziś sąd okręgowy skaza? "Anto 
chciałohy zwrócić uwagi, iż niszcze- niego Litwińskiego, mieszkańca. fol- 
nie ostu jest ustawowo nakazane, a warku Franciszkowo pod Wilnem 
nie stosujący się do tej ustawy mają na 15 lat: wiezienia za zamordowa- 
być pociągnięci do odpowiedzialności, nie swej żony, teściowej oraz cieżkie 
przewidzianej przez prawo. „śporanienie teścia Siwińskiego. 


„ Kronika poznańska 


| tach czekowych wynosił na ultimo 
‚lipca b. r. 290,5 miln. zl., a więc w-po- Wiosną r. b. zaczęto na tym tere- 
równaniu ze sianem z końca ubiegłe-! nie próby wierceń ziemnych: celem 
go miesiąca wzrósł o 4,6 miln. zł. zbadania, na jakiej głębokości  znaj- 
Stan ubezpieczeń na życie na dzień „duje się poziom wód  zaskórnych 
31. VII. 1937 r. wynosił 129.764 czyn- | Miał być tutaj podobno wzniesiony 
nych polis, a suma ubezpieczenia „Dom Nauczycielstwa Polskiego”. 
191,7 miln. zł. Widocznie wiercenia dały wynik u- 
V grupie operacyj : czynnych pori-ijemny, -skoro planów budowy zanie- 
fel papierów wartościowych własnych | chano. 
i funduszu zapasowego wzrósł w mie-| Teren leży obecnie odłogiem, ple- 
Siącu sprawozdawczym o 17,0 miln. |nią się na nim wspaniale rozmaite 
jzł. do kwoty 813,7 miln. zł. Kredyty | chwasty, a zwłaszcza oset, którego 
bezpośrednie, a mianowicie Skup nasiona wiatr roznosi na okoliczne 
weksli i akceptów, pożyczki wekslo- | ogrody. 
we oraz na zastaw papierów warto-j Ministerstwo Oświaty w roli plam- 
śelowych wzrosły o 1,6 miln. zł. i wy-  tatora chwastów — czy to nie sym- 
nosiły na ultimo lipca 44,4 miln. Zl! bol? 


W sumie tej pozycja pożyczek na Za-| Ulica Rakowiecka ma widać szcze- 


EE > asy zh wadi | ście do plantacji chwastów. Obok 
5 D un zł, 1 pozycja Skup S 5 z TC e 
weksli 20,4 miln. zł y zkoły Główn. Gosp. Wiejskiego 


jznajduje się placyk przy końcowej 
| pętli- linii tramwajowej. 
n Na placyku tym przed kilku laty 
W KOLNIE jakiś tramwajarz miai kilka zagon- 
s 124 l ków ziemniaków, co 'chyba nikomu 
zaprenumerować „A BC" można "ie przeszkadzało, 
AS: Obecnie placyk został ; 
u p. Tomasza Koźlika X iactyk zos zapuszczony 
a 1ko, rosną na nim chwasty i pleni 
ul. Cmentarna 14 . DE. 
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ODDZIAŁ p ABC“ 


TEATRY 


TEATR POLSKI: „Dwaj mężowie 
pani Marty”, 


KINA 


APOLLO. „Dorożkarz nr. 13“. 
CORSO: „Czarownica”. 


GLORIA: „Teodora robi karierę". 
GWIAZDA: „Tajemnica Panny 
Brinx”. 1 


METROPOLIS: 
dapeszcie”, 
OŚWIATOWE T. C. L „Wielka 
Księżna i chłopiec hotelowy”, 
l RENAISSANCE: Borys Karloff w 
filmie „Zemsta Johua Elmana”. 
SŁOŃCE: „Szampański walc”, 
SFINKS: „Królowa Tańca" 
ŚWIT: „Sprzedawca traktorów”. 
TECZA - Łazarz: „Ramona“, 
TĘCZĄ-Wiida: „Dla Ciebie Mario”. 
WILSONA: „Bohater“. 
KATASTROFA SAMOCHODOWA 
Obywatel ziemski QGernest Erksle- 


Romans w Bir 


—-- MMA DOZ aae o 


POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2. 


ben, właściciel majątku  Marulewy, 
wracając samochodem z Inowrecła- 
wia przejechał zupełnie przypadkowo 
na śmierć dziecko, które mimo syg- 
nałów wpadło pod samochód, usiłu- 
jąc przedostać się na drugą stronę 
jezdni. Wypadek ten tak wstrząsnął 
nerwowo p. Erkslebena, że uda sie 
bezpośrednio po tym do domu i tam 
popełnił samobojstwo wystrzaieni ze 
strzelby, Pozostawił on kartkę z na- 
Stępującym słowami:  „Pozbawiam 
3ię Życia, ponieważ przejechałem 
dziecko”, 


NIEZWYKŁA DEMONSTRACJA 
BEZROBOTNEGO p 


Niezwykłą demonstrację urządził 
wczoraj w nocy hezrobotny 43 letni 
Kaczorek. Oto przechodząc koło skła- 
du z aparatami fotograficznymi, mie- 
szczącego się naprzeciwko siedziby 
komisariatu policji, wybił kamieniem 
szybę w tym składzie, poczym da! się 
spokojnie ująć posterunkowemu, Prze- 
słuchany przez policję wyznał, że nie 
chciał bynajmniej dokonać kradzieży, 
lęcz jedynie urzadzić demonstracje. 


? 


ABC — KOWINY CODZIENNE — Str. 6 


Nowe zwycięstwa wojsk powstańczych „Armaty tylko dla przyjaciół” 


Już tylko 40 kim. od Santander 


BILBAO, 19. 8. Agencja Hava- 
sa donosi: Zakończyła się pierw- 
sza faza ofenzywy powstańczej 
na froncie Santander. Kolumny 
lewego skrzydła frontu po zaję- 
ciu Reinosy umocniły swe pozy- 
cje na wzgórzach, dominujących 
nad doliną Besaya. Oddziały te 
posuwają się w dalszym ciągu w 
kierunku północy. 

Wojska powstańcze wyparły 
również oddziały rządowe z po- 
zycyj na wysokim łańcuchu gór- 
skim, położonym na wschód od 
drogi z Burgos do Santander. 
Małe kolumny powstańcze, skia- 
dające się z licznych jednostek 
zmotoryzowanych i kilku szwa- 
dronów kawalerii, oczyszczają | 
przedpole, zbierając jeńców i od 
wożąc w tył porzucony materiał 
wojenny. Ten nowy front ciągnie 
się prawie równolegle do drogi 
Reinosa — Corconte. Na wielkim 
tym odcinku, szerokości przeszło 
25 klm., pozostały, jak się zdaje, 
jedynie odosobnione, niezdolne do 
jakiejkolwiek akcji oddziały 
wojsk rządowych. 


40 kim. oi Santander 

Przednie straże wojsk narodo- 
wych, złożone z czołgów i ognio- 
miotaczy znajdują się obecnie w 
odległości nie całych 40 km. na 
szosie Reinosa — Santander od 
celu obecnej ofenzywy miasta 
Santander. Odległość pomiędzy 
strażami przednimi wojsk po- 
wstańczych a Santander na szosie 
Torrelvega — Santander wynosi 
zaledwie 20 km. W Reinosa widzia 
no liczne wozy ciężarowe, wiozą- 
ce oddziały powstańcze na front. 
Wśród wojska panuje świetny na- 
strój. Żołnierze śpiewają pieśni, 
w których przewija się refren: 
„Za 10 dni będziemy w Santan- 
der“. Kawaleria marokańska, któ- 
ra przeprowadza akcję oczyszcza- 
jącą w nowo zajętych obszarach, 
poczyniła wielkie postępy uwal- 
niając znaczne przestrzenie fron- 
tu od wojsk nieprzyjacielskich. 
Na wschód od Reinosa wojska 
rządu walenckiego usiłowały po- 
wstrzymać natarcie wojsk narodo 
wych. Oddziały rządowe  rozpo- 
rządzają kilkunastu czołgami oraz 
działami 75 milimetrowymi, które 
IENPUĘEE = 5 a] 


Dwu ludz! 


W trybach maszyny 


CHORZÓW, 19. 8. Na terenie huty 
„Pokój“ w Nowym Bytomiu wyda- 
rzył się tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padł kierownik jednego z Od- 
działów huty, inżynier  Mieczysiaw 
Skubalski, oraz mistrz hutniczy Ka- 
nia. 

Naskutek pożaru unieruchomiony 
był od tygodnia dźwig elektromagne- 
tyczny, służący do wyładowywania 
wagonów, gdy przystąpiono do na- 
prawy dźwigu, podczas pracy inż. 
Skubalski dostał się w tryby kół, Wi- 
dząc to Kania, chciał go wyciągnąć, 
sam jednak został porwany przez try- 
by maszyny- 

Inż. Skubalski poniósł Śmierć na 
miejscu, zaś Kania odniósł tak cięż- 
kie obrażenia, że wkrótce po wypad- 
ku zmarł. 


ostrzeliwały odcinek szosy Corzon 
te — Reinosa, usiłując powstrzy- 
mać natarcie wojsk narodowych. 


Zwycięstwa floty 

Flota powstańcza odniosła no- 
wy sukces. Wczoraj w pobliżu Kar 
tageny krążownik powstańczy „Ca 
narias* zaatakował krążownik 
czerwony „Almirante Antequie- 
ra" oraz dwa statki pomocnicze. 
Pomimo interwencji lotnictwa 
czerwonego krążownik „Canarias“ 
zatopił statek pomocniczy „Bison- 
te". Krążownik czerwony i drugi 
statek pomocniczy ratowały się 
ucieczką. W dniu 13 bm. narodo- 
wa łódź podwodna zatopiła w po- 
bliżu Sycylii parowiec „Abasole”, 
wiozący materiał wojenny z jed- 
nego z portów sowieckich do Hisz 
panii czerwonej. 


Ze Stambułu donoszą, że po- 


wstańcza łódź podwodna zatopiła 
wczcraj w pobliżu wyspy Tenero 
statek hiszpański „Armuro”, pły- 
nący z morza Czarnego do Hisz- 
panii. 

SALAMANKA, 19. 8. Komuni- 
kat kwatery głównej powstańczej 
donosi: z frontów biskajskiego i 
Leon nie ma nic nowego do donie 
sienia. Na froncie asturyjskim 
przeszedł nicrrzyjaciel ub. nocy 
do ataku na cdcinku na zachód 
od Oviedo. Atak ten poprzedzony 
był gwałtownym ogniem artyleryj 
skim i karabinów maszynowych. 
Natarcie zcztało zdecydowanie 
odparte, przy czym wojska rządo- 
wa zostawiły na polu bitwy licz- 
nych zabitych oraz znaczne zapa- 
sy materiału wojennego. Na fron- 
cie Santander wojska powstań- 
cze zajęły miejscowości Yleroco i 
Las Ceboras. 


Kto kryje się za zerwaniem stosunków 


a 


Czechosłowacji z Portugalią? 


BERLIN, 19. 8. Zerwanie sto- 
sunków dyplomatycznych Lizbo- 
ny z Pragą jest tutaj główną 
sensacją dnia, W sprawie tej pra 
sa niemiecka manifestuje swe 
sympatie z Portugalią i ostro kry 
tykuje Czechosiowację, a głębsze 
powody konfliktu widzi w przy- 
jaźni czesko - sowieckiej. Argu- 
menty czechosłowackie nazywane 
są pozorami. * i 

W komentarzu p. t. „Armaty 
tylko dla przyjaciół", „Berliner 
Tageblatt“ pisze: „zerwanie sto- 
sunków z innym krajem jest kro- 
kiem bardzo poważnym, najskraj- 
niejszym. z tych, jakie stoją do 
dyspozycji państwa. Odpowiednio 
do tego ciężkie być musi wykro” 
czenie Czechosłowacji przeciw 
umowom, zarzucane je przez rząd 


Q. Z. N. kokietuje P.P. S. 


Płk. Kowalewski o zamiarach O. Z. N. 


Pik. Kowalewski, szef sztabu 
OZN udzielił następującego wy- 
wiadu red. Sasnowskiemu przed 
mikrofonem Polskiego Radia. W 
pierwszej części, po stwierdzeniu, 
iż społeczeństwo obdarzyło akcję 
płk. Koca « pełnym zaufaniem na 
kredyt, płk. Kowalewski dodaje, 
że zato teraz już niecierpliwi się 
i chce otrzymać procenty i to jak 
najprędzej a tymczasem trzeba 
mieć trochę czasu. Dla wtłocze- 
nia nurtu polskiego w pewne ło- 
żysko zdaniem płk. Kowalewskie- 
go nie potrzeba rewolucji, wy- 
starczy poprostu zmiana odia 


ku obywateli do państwa z bier- | 


nego na czynny. W związku z 
tym płk. Kowalewski jast zwo- 
lennikiem wprowadzenia najszer- 
szego ogółu obywateli do czynne- 


Polska jest krajem, w którym 
ugrupowania narodowe mają 
skrajnie radykalny program go- 
spodarczy i społeczny, a najwięk- 
sza partia radykalna, partia soc- 
jalistyczna jest przecież naredo- 
wa. Gdyż pierwszym słowem jej 
oficjalnego tytułu jest słowo 
„Polska“. Doprawdy kończył p. 
pułkownik różnice jakie nas 
dzielą, nie są tak duże, jakby się 
zdawało. Wszyscy chcemy potęgi 
Polski i wszyscy niemal chcemy 
dokonać tego radykalnie. Różnią 
nas tylko metody i stopnie tego 
radykalizmu i personalne uprze- 
dzenia. Ale przecież to nie są 
trudności nie do pokonania, 
wobec wspólnego nam wszystkim 
celu“. 
Wywiad 


płk. Kowalewskiego 


go życia gospodarczo,- politycz- jest bardzo znamienny. Propozy- 


nego w państwie i obarczenia ich 
odpowiedzialnością za państwo. | 
Pada słowo o „demokracji kiero-; 
wanej”. Dopiero druga część wy- 
wiądu wyjaśnia, dlaczego został 


on udzielony. I dlatego podajemy ; 


ją dosłowni2: 
„Narodowe P. P.S.“ 


cje pod adresem PPS są zupełnie 
wyraźne. Robi to takie wrażenie, 
jakby w OZN role były podzielo- 
ne. Płk. Koc był specem od naro- 
dowej strony zjednoczenia, nato- 
miast płk. Kowalewski próbował 
przeciągnąć socjalistów. 
1" Warto przypomnieć, że gen. 
Składkowski powiedział w 1936 r., 
iż nie będzie porozumiewał się z 
ludźmi, którzy zawierali pakty z 
komuną. Dziś płk. Kowalewski 
wyraźnie próbuje taki fakt stwo- 
rzyć z PPS, odbrązawiając go 
przez przypomnienie jego dawno 
zapomnianego nacjonalizmu. 
Trudno to również pogodzić z 
antysemickimi tendencjami, jakie 
poprzednio podkreślał płk, Ko- 
walewski. Zwraca też uwagę, że 
wywiad miał miejsce w czasie 
nieobecności płk. Koca. 


Z ZE ZZ ZA A 
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portugalski. Jest to tymbardziej 
znamienne, gdy się wspomni, że 
Czechosłowację znależć można 
zawsze w pierwszym szeregu go- 
rących obrońców świętości trak- 
tatów. Podkreślając dalej silny 
rozwój czeskiego * przemysłu wo- 
jennego, dziannik przyjmuje nie- 
ufnie argumetny Czechosłowacji 
i przypuszcza, że „wzięto się za- 
pewne gorliwie do dostaw uwa- 
żanych za ważniejsze, np. do 
czerwonej Hiszpanii“. 


" Oskarżenie Portugalii 


LIZBONA, 19. 8. Dziennik liz- 
boński „Diaro di Noticia", ko- 
mentując komunikat rządu por- 
tugalskiego w sprawie zerwania 
stosunków dyplomatycznych z 
Pragą, pisze: Czechosłowacja 
jest przedmurzem Sowieckim w 
środkowej Europie. Jest może 
największą sowiecką bazą lotni- 
czą. Czechosłowacja wiedziała o 
tym, że broń nie była przezna- 
czona dla Hiszpanii, ale otrzyma- 
ła instrukcje od Związku Sowiec- 
kiego, by nie dostarczać broni do 
kraju, który jest pewną gwaran- 
cją przed skomunizowaniem pół- 
wyspu iberyjskiego. 


Tiumaczenia Czech 


PRAGA, 19. 8. Czechosłowac- 
kie biuro prasowe ogłasza komu- 
nikat w sprawie oświadczenia 
rządu portugalskiego. Komunikat 
twierdzi, że zerwanie kontraktu 
o dostawę broni nastąpiło wsku- 
tek tego, że firma Czechosłowacja 
oferowała dostawę innego typu 
broni używanego w armii czecho- 
słowackiej. W ofercie tej rząd 
portugalski widział odrzucenie 
zamówienia i w wyniku tego od- 
wołał swego posła z Pragi, 

Niektóre pisma tutejsze zwra- 
cają uwagę tylko na fakt, że opi- 
nia czechosiowacka „dowiedziała 
się o całej sprawie z zagranicy, 


Japończycy bombardują Nankin 


Pośpieszna ewakuacja cudzoziemców 


SZANGHAJ, 19. 8. Ze źródeł ja- 


„Czy Obóz Zjednoczenia Naro- pońskich donoszą, że samoloty ja- 


dowega opiera się na prawicy? 
Płk. mówi: Granice obozu można 
by wytyczyć aibo na prawo 
wtedy powstanie front ludowy, 
albo na lewo — wtedy powstanie 
front narodowy. Ale jeśli granice 
te wytyczymy szeroko i na lewo 
i na prawo, wtedy dopiero będzie 
my mili front zjednoczenia. 
Powszechny dziś w Polsce rady- 
kalizm rozszerza nasze granice 
bardzo daleko na lewo, Akcjona- 
lizm instynktów narodu polskie- 
go roszerza nasze granice nie- 
mniej daleko na prawo. Pan płk. 
zamyślił się a po tym jakby w 
formie wyjaśnienia dodał: Widzi 
pan, wynika to ze specjalnej sy- 
tuacji, jaka w Polsce istnieje. 
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Roznichy mrabskie w Palestynie 


Krwawe zaburzenia w Syrii 


LONDYN, 19. 8. „Daily He- 
rald"* donosi z Jerozolimy o przy- 
gotowaniu nowych rozruchów 
arabskich w Palestynie. Do Da- 
maszku miało się zjechać 40-tu 
przewódców zeszłorocznego po- 
wstania Arabów palestyńskich, 
którzy na podstawie dokładnych 
map i informacyj, zebranych 
przez specjalny wywiad 0 ru- 
chach wojsk brytyjskich w Pale- 
stynie, opracowują obecnie szcze- 
gółowo organizację nowego po- 
wstania4. Na obszarze całej Pale- 
styny teroryści czynić będą przy- 
gotowania w oczekiwanu hasła 
wybuchu powstania. 

Mimo, że granica Syrii z Pale- 


przewódcy ekstermistów arab- 
skich w Jerozolimie, utrzymywać 
mają stały kontakt z organizacją 
powstańczą w Damaszku. Kordon 
policyjny, którym niedawno oto- 
czone były zabudowania meczetu 
Omara w Jerozolimie, został o- 
beenie zdjęty, ale mimo to wielki 
Mufti, obawiając się aresztowa- 
nia. nie opuszcza terenu meczetu. 


JEROZOLIMA, 19. 8. W połu- 
dniowej Syrii doszło ponownie do 
krwawych zaburzeń, w czasie któ 
rych dwie osoby zostały zabite, a 
kilkadziesiąt rannych. Prasa pod- 
lega w tej części kraju w dalszym 
ciągu cenzurze. Powody ostatnich 


styną jest Ściśle strzeżona, wy- zamieszek nie są dotychczas zna- 


słannicy wielkiego 
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muftiego, ne. 


pońskie dokonaty ubiegłej nocy 
nalotu na Nankin j zrzuciły bom- 
by na składy amunicyjne, które 
zostały zniszczone. Podczas po- 
wrotu do bazy, której miejsce trzy 
mane jest w tajemnicy, samoloty 
japońskie strąciły chiński samo- 
lot bombowy. 

NANKIN, 19. 8. Dziś o godz. 
12,20 w. g. czasu lokalnego ukaza- 
ły się nad okolicami Nankinu, le- 
cąc wysoko w chmurach japońskie 


samoloty bombowe. Bomby nie 
trafiły w lotnisko. Natomiast u- 
szkodziły szereg domów na przed- 
mieściach Nankinu. Jest wielu za 
bitych i rannych. Następnie samo 
loty japońskie odleciały, zaś o 
godz. 17-ej czasu lokalnego ponow 
nie rozpoczęły bombardowanie 
Nankinu. 


Rozwiązanie rady polit. 


Hopei 
PEKIN, 19, 8. Dziś została roz- 
wiązana rada polityczna prowin- 


Nieszczere wvkrętv 


kierowników Zw. Młodzieży Poiskiej 


Główną podporą Związku Mło- 
dej Polski stała się tak zwana 
grupa Falangi, do niedawna ob- 
nosząca się ze swą rewolucyjnoś- 
cią i nieprzejednanym stanowi- 
skiem. Ta rzeczywiście radykalna 
zmiana poprzedniego stanowiska 
wywołała niezadowolenie w szere 
gach zwolenników „Falangi“, wo- 
bec tego starają się oni wmówić 
w społeczeństwo, że Związek Mło 
dej Polski nie jest sektorem mło- 
dzieżowym O. Z. N. 


Kierownik okręgu śląskiego 
Związku Młodej Polski p. Alojzy 
Targ złożył następujące oświad- 
czenie: 


„W związku z moim przystąpie- 
niem i moich kolegów do pracy w 
Związku Młodej Polski, a więc or- 
ganizacji której część społeczeń- 
stwa i prasy chce nadać gwałtow- 
nie miano organizacji sanacyjnej 
— Poczuwam się wobec przyjaciół 
do obowiązku zarnieszczenia nastę- 
pującego wyjaśnienia: 

Przede wszystkim stwierdzam z 
całą stanowczością, że Z. M. P. 
nie jest organizacją sanacyjną ani 
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Rsdaktor naczelny dr. Wojciech 


Zaleski 


w O. Z. N. Jest natomiast całkowi- 

cie niezależną organizacją zarówno 

pod względem ideowym jak tech- 
niczno - organizacyjnym, 

Jednocześnie „Słowo' donosi: 

„Niedawno bawiła w Polsce wy- 
cieczka niemieckich studentów, in- 
teresująca się politycznymi rucha- 
mi wśród młodzieży polskiej. Pierw 
szą wizytę złożyli goście na ul. 
Wiejskiej, w Związku Młodej Pol- 
ski. 

Ogarnęło ich jednak zdziwienie, 
gdy usłyszeli od zastępcy p. Rut- 
kowskiego, który wygłosił do nich 
dłuższe przemówienie, że nie mają 
do czynienia ze Związkiem Młodej 
Polski, lecz z O. N. R.-em, na któ- 
rego czele stoi pułk. Koc. 

Z tego oryginalnego Oświadcze- 
nia, złożonego przez przedstawi- 
ciela Młodej Polski, wynikałoby 
więc, że to nie pułk. Koc mianował 
p. Rutkowskiego swoim zastępcą, 
iecz odwrotnie, „bepiści* pik Kuca. 

Wecaie... wcale lojalnie w stosun: 
ku do szefa i to wobec cudzoziem- 
ców. 

Jak widzimy zagrożona „Falan- 
ga' stara się uratować swą pozy- 
cję w opinii publicznej skompliko 
wanymi wykrętami. Zawodna to 


nie jest sektorem młodzieżowym bardzo droga. 


Ceny ogłoszeń: 


cyj Hopei i Czahar. Cała władza 
na zajętym przez Japończyków ob 
szarze Chin Północnych znajduje 
się w rękach japońskich władz 
wojskowych, lub osób przez nie 
mianowanych. 

Z chwilą rozwiązania rady poli 
tycznej prowincyj Hopei i Czahar 
ustała wszelka więź administra- 
cyjna, łącząca wspomniane pro- 
wincje z rządem centralnym w 
Nankinie. 

Ewakuacja obywateli 

brytyjskich 

SZANGHAJ, 19. 8. Pod osłoną 
torpedowców brytyjskich _ „Du- 
chess“ i „Ducan“ odbyło się zała- 
dowanie na statki 845 brytyjskich 
kobiet i dzieci, które odpłyną do 
Hong - Kongu. 


nie będąc na czas poinformowaną 
przez właściwe czynniki czecho- 
słowackie. 
Włcsi popierają 
Portugaiię 

RZYM, 19. 8. Opinia włoską 
solidaryzuje się ze sanowiskiem 
rządu portugalskiego. 

„Giornale d'Italia“ pisze, że 
stanowcza decyzja rządu portu 
galskiego, będąca słuszną reakcją 
na akt obrazy, musi spotkać się 
ze zrozumieniem i uznaniem 
państw wielkich i małych, biorą- 
cych udział w polityce nieinter- 
wencji oraz domagających się 
oparcia stosunków  międzynaro- 
dowych na wzajemnym szacunku, 
Odmowa wykonania kontraktu 
przez Czechosłowację miała na 
celu wzbudzenie podejrzenia co 
do celu i przeznaczenia zamówie- 
nia. Wszyscy w Europie wiedzą, 
podkreśla pismo, ile materiału 
wojennego, pochodzącego z Cze- 
chosłowacji oraz państw wpływa 
jących na politykę praską znaj- 
duje się od dawna w hiszpańskim 
obozie czerwonym. 


Głosy z Paryża 


PARYŻ, 19. 8. Zerwanie stosun 
ków dyplomatycznych między 
Portugalią a Czechosłowacją wy- 
wołało duże wrażenie zarówno w 
kołach dyplomatycznych jak i w 
prasie francuskiej. 

„Matin“ zauważa, że fakt ten 
jest jednym z epizodów nowej 
fazy w walce dwóch bloków ide- 
owych, a mianowicie: bloku prag- 
nącego utrzymać ład z blokiem 
marksistowskim, który utrzymu- 
je rozkazy z Moskwy. Tak więc 
ludzie Kremla, pisze dziennik, 
kierownicy międzynarodowego 
marksizmu wprowadzając polity- 
kę do prywatnych transakcyj 
handlowych i to tytko na skutek 
nieprzychylnych podejrzeń wy- 
wierają nacisk na swych sprzy- 
mierzeńców, aby wytworzyć mo- 
ment międzynarodowych kompli- 
kacji w Europie, którego sobie 
życzą. 


Rozbudowa kolei 
w italii 


Z Palermo donoszą: Mussolini 
dokonał dziś otwarcia nowej linii 
kolejowej Alcamo — Segeste — 
Trapani. Odcinek ten posiada 
wielkie znaczenie, ponieważ skra- 
ca komunikację z Sycylią zachod- 
nią. Droga z Palermo do Trapani 
będzi trwała dwa razy krócej niż 
obecnie, zaś odległość pomiędzy 
tymi dwoma miejscami zostanie 
skrócona z 195 do 125 km. 


Zajścia antyhitlerowskie 
w Austrii 
Insbruck, 19. 8. Doszło tu w cza 
sie sprzedaży książki Hitlera 
„Mein Kampf" do zajść. Policja 
została zmuszona do interwencji. 


Legion Młodvch prostuje 


niedyskrecje otoczenia płk. Koca 


Otrzymaliśmy list komendanta 
głównego Legionu Młodych Wło- 
dzimierza Bociańskiego, zawiera- 
jący następujące ustępy: 

Nie jest prawdą, jakoby zerwanie 
Legionu Młodych z Ozonem: nastąpiło 
z powodu niepowołania przedstawi- 
cieli Legionu Młodych do kierownic. 
twa Związku Młodej Polski tj, z przy- 
czyn ściśle i wyłącznie personalnych. 
Prawdą natomiast jest, że już po po- 
wołaniu do życia Zwiazku Młodej 
Polski i po zajęciu przez Legionu Mio 
dych stanowiska negatywnego wzglę 
dem tej organizacji adbyły się jeszcze 
dwie rozmowy przedstawicieli Legio- 
nu Młodych z płk. Adamem Kocem z 
inicjatywy nie Legionu Młodych, ale 
płk, Koca, że w czasie tych rozmów 
pik. Koc stanął na stanowisku, że 
uważa współpracę Legionu Młodych 
ze Związkiem Młodej Polski za ko- 
nieczną i zażądał Sformułowania wa- 
runków pod jakimi Legion Młodych 
I mógiby na tę współpracę się zgodzić. 


Warunki te zostały pik. Kocowi przed 
stawione, przyczym nosiły one cha- 
rakter zasadniczy i były natury ideo- 
wej i organizacyjnej, Warunek powo- 
łania jednege z działaczy Legionu 
Młodych na stanowisko zastępcy kie- 
rownika Związku Młodej Poiski był 
warunkiem drugorzędnym, a kandy- 
datura Komendanta Głównego, Legio- 
nu Młodych nie była w ogóle wysu- 
wana, lecz jedynie kandydatura jed- 
nego z młodszych , działaczy Legionu 
Młodych przy czym warunek ten zo. 
stał w czasie rozmowy ostatniej w 
dniu 1 lipcu przez płk, Koca zaakcep- 
towany, 

P. Bociański kończy swój list 
oświadczeniem, że wobec ujaw- 
niania pewnych szczegółów roz- 
mów znanych tylko najbliższemu 
otoczeniu pulk. Koca, nie czuję 
się nadal zobowiązanym do za- 
chowania tajemnicy. 
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